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RokX Łódź wtorek 17 maja 

N o c n a s t r z e l a n i n a w s k l e p i e r z e ź n i c z y m . 

Wstrząsająco tragedia w Radogoszczu, 
P I Ę K N A SKLEPOWA P O R Ó Ż N I Ł A OJCA Z S W E A 

Większe wygrane 
d z i s i e U x e g « I ciągnienia Lotmrii Klaaowoj. 

Łodź, 17 maja. — Dziś nad ranem w 
domu nr 74 przy Szosie Zgierskiej na Ra
dogoszczu rozegrała się wstrząsająca tra
gedia rodzinna, w której dwie osoby zo
rały ranne, a trzecia osoba, sprawca wy
padku — zmarł natychmiast po przewie
zieniu do szpitala. 

Zajście miało przebieg następujący: 
Kilkanaście minut po godzinie 3 w nocy 
w sklepie rzeźniczym Friedego Wilhelma 
P"y ul. Zgierskiej 74 doszło do gwałtow
nej kłótni, którą wywołał syn Friedego, 
24-letni Emi l Al fred Fricde, również rzeź-
M z zawodu. 

Młody Friede podobno dowiedział się, 
jego 55-letni ojciec sprzedał sklep. Syn 

n ' e życzył sobie tego, pragnąc sam objąć 
l«n interes. Kłótnia rzekomo na tym tle 
Przybrała tak gwałtowny przebieg, że mło
dy Friede pochwycił rewolwer i strzelił 
dwukrotnie do ojca. Jedna z kul trafiła Wi l 
helma Friedego w prawą skroń, zadając 
mu ranę poważną, ale nic śmiertelną. Dru
gi pocisk zupełnie przypadkowo ugodził 
"* brzuch pracownicę sklepu Friedego, 
24-letnią Martę Panto. 

Gdy oboje ranni padli na ziemię, Emil 
Alfred Friede, widząc krwawe skutki swe
go czynu, skierował rewolwer do siebie 
• strzelił sobie w usta. 

• Strzały l odgłosy awantury postawiły 
e>ły dom na nogach. Natychmiast powia
domiono stację Pogotowia Polskiego Czer
wonego Krzyża i władze policyjne. Przy
były na miejsce wypadku lekarz udzielił 
Pierwszej pomocy Friedemu •* ojcu i Mar
cie Panto oraz stwierdził, że młody Friede 
znajduje się już w agonii. Przewiózł wszy-
' 'kich troje do szpitala miejskiego w Ra
dogoszczu, gdzje Emil Alfred Friede zmarł 
n ie odzyskawszy przytomności. Jego o j 
ciec i sklepowa Panto umieszczeni zostali 
na .oddziale chirurgicznym. Życiu ich pra
wdopodobnie nie zagraża niebezpieczeń
stwo. 

Na miejsce strasznego wypadku przy
byli przedstawiciele Komendy Powiato
wej P. P. z komisarzem Kocuperem i kie
rownikiem powiatowego Wydziału śled
czego pkom. Brylakicm na czele. 

Dalsze dochodzenie znajduje się w to
ku. 

NA MIEJSCU T R A G E D I I . 
Po otrzymaniu meldunku natychmiast wydele-

łowiliśmy na miejsce strasznej tragedii naszego 
^'półpracownika, celem zasięgnięcia bliższych in-
'•rinieyj. . 

Vieść o zbrodni zaalarmowała eirha zazwyczaj 
"••de podmiejska Radngoszcz. Już od wczesnego 
f , h k i gromsdziły się tłumy przed domem, gdzie 
r°*egrsł sie dramat. 

Wilhelm Friede doszedł do wniosku, ie należy 
rozstać tie z synem. ZaaYoaił teł, że sprzeda sklep 
i wyprowadzi się z Radogoszcza. Wczoraj sklep zo-
••lał sprzedany i miało nastąpić rozstanie. 

Emil Friede wpadł w rozpacz. Przez kilkanaście 
godzin pił w okolicznych izynk»"h, odgrażając się 
ojcu i pannie sklepowej. 

Nad ranem wrócił do domu i tutaj rozegrała sie 
tragedia. Prawdopodobnie dopiero sjledy dowie, 
dział sie o sprzedaży sklepu przez ojca j ,, niaja-
rym na.Mopić rozstaniu z ukochana. 

Jak przypuszczają ogólnie tamtejsi mieszkańcy, 
widocznie Marla Paulo oświadczyła, że wyprowadza 
sif wraz z ojcem, a młody Friede nie mogąc prze
nieść tego, p 0 pijanemu i»"ią\ strzelać do ojca. 

Ogólnie .l/i Fricdów przekonani sa, że mia
ła tu miejsce tragedia na tle miłosnym. 

Mianowi-de, Wilhelm 'Friede, bedac wdowcem, 
zmuszony był przyjęć do pomory pannę sklepowi-
Przyjęto też młoda, piękna pannę Martę Panto, któ
ra od razu przypadła do gustu młodemu synowi 
rzeźnika, Emilowi; Alfredowi. 

Młody Friede porzsł czynić starania o względy 
ładnej panny. Oświadczył też ojcu, że pragnie ja 
pojfć za żon;. 

Serdeczne stosunki miedzy ojcem a synem po
psuty się od lego czasu. Wilhelm Friede odpowie

dział bowiem synowi, że nie dopuści do małże i i . 
stwa. 

W tej chwili Wilhelm Friede powinien był od
dalić Marie Panto, lecz nie uczynił tego — zapra
gnął sam bowiem wstępie z nią w zwięzki małżeń
skie. 

Od tego czasu datuje sie wojna mi{ . l ry ojcem 
a synem. 

Syn zapewne przeczuwał, co zamierza uczynić 
ojciec i »tarrł sie zapobiec w; pankom. 

Wilhelm Friede upadł r.u posatfziic c!:'e-
piku brocząc we krwi. Marta Parto, która 
usiłowała rozbroić szaleńca, widz dc Wilhel
ma Friedego we krwi na posadzi;el usiłowała 
uciec, lecz młody Friede dopędzi! ją w są
siednim pokoju i strzelił do niej. 

WARSZAWA, 17.5. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu loterii klasowej wa
żniejsze wygrany padły na następujące nu
mery; 

5.000 zł — 126145 57086 151254 

15.000 zł — 119713 

10.000 zł — 57438 129219 

oo 

5.000 zl — 31495 54631 b0l2o 77878 
•12268 151321. 

2.000 zł — 4929 5879 7522 12451 
14037 20847 45811 40383 63980 86451 
110474 115268 145445 154919. 

1000 zł — 15961 27794 30266 43461 
4787 754413 54649 56147 57438 87787 
94283 91245 96041 101504 101408 114126 
115742 123508 125468 141149 155137. 

P R E A 1 E H GEN* $ K Ł A P K O W S K I 
aa walnym zjeździe Związku Dziennikarzu R. P. 

Ugodzona w brzuch Marła P.Hnlo psdła 
na podłogę a młody szalenirc skie-j/j.* i i wów 
czas rewolwer do siebie w usta i •wystrzelił. 

Huki wystrzałów zaalarmowały sąsiadów, 
którzy w bieliżnie pozrywali sif} z pościeli, 
by sprawdzić co zaszło. Natychmiast też za
alarmowano pogotowie ratunkowe. 

Okropna tragedia wzbudziła w północnej 
dzielnicy miasta prawdziwą sensację. .Tłumy 
ludzi odwiedzają miejsce . okropnegq czynu 
komentując przebieg wypadków. , 

W piątek przybędzie do P o l s k i 
premier Rumunii — patriarcha Miron 

WARSZAWA, 17.5. — W piątek prry-
bywą do Polski z oficjalną wizytą premier 
rządu rumuńskiego patriarcha Miron Cri-
stea. 

Patriarsze Mironowi towarzyszą w po
dróży metropolita Vissarion oraz minister 
pełnomocny łon Brosu i szereg innych o-
sobistości. Wizyta patriarchy Mirona w 
Polsce potrwa 4 dni. 

W czasie jego pobytu w Warszawie 
przewidziane jest złożenie wieńca na gro-

O Q O 

bie Nieznanego Żołnierza, audienfcja u Pa
na Prezydenta i śniadanie na Zamku, obiad 
u p. premiera Składkowskiegp, śniadanie 
u metropolity Dyonizego oraz-obiad w 
ambasadzie rumuńskiej. \ f 

Patriarchą Miron uda się również do 
Krakowa, gdzie złoży wieniec u 1 stóp sar
kofagu Marszałka Piłsudskiego. Z Krako
wa patriarcha Miron uda sięfw drogę po
wrotną do Bukaresztu. 

Kwestia żydowska w Polsce 
bc&zie przedmiotem obrad Sady Naczelnej OZN 

WARSZAWA, 17. 5. — Jak się dowia , w kwietniu r.b. przez szefa Ozonu, gen. 
dujemy, w dniach 19, 20 i 21 maja odbę-; Skwarczyńskiego. 
dą się w Warszawie obrady Rady Naczel 
nej OZN. 

W kołach politycznych zwracają uwa 

Rada Naczelna Ozonu składa się z 80 
członków mianowanych, 26 dokooptowa
nych oraz z prezydium kierownictwa i 

Odsłonięcie pamiątkowego głazu i poświęcenie Kopca 
"U czci Marszałka Józefa P.łsudstiego we wsi Rzewuskie Zawady. 

Ziemia siedlecka przeżywała 
wielce uroczysty i podniosły 
dzień, gc:zcząc Prezydenta 

G Ę , że B Ę D Ą to pierwsze merytoryczne o- sztabu Ozonu, z zarządu Koła Parlamen-
L B R A D Y tej instytucji, powołanej do życia tarnego, z przewodniczących organizacyj 
BLHBBHBMSSSBBBBABSBBBBBHBSBBHSSILLLBMILANBASBBBBBBJSBBASBBBBBBS W C je WÓDZKJCŁL. R A Z C M I J C Z B A CZŁOILKÓW R.1 

j dy szacowana jest na około 130 os^b. 
Jak słychać, trzydniowe obrady Rady 

Naczelnej toczyć się będą częściowo na 
plenum, głównie zaś w komisjach. Pro
gram narad został już ustalony i rozesła
ny członkom Rady z dopiskiem „Poufne". 

Wtajemniczeni twierdza, że tematem 
Rzeczypospolitej, kłóry przy-1 n a r a d b ę d ą z a g a d n i e n i a o b j e t e tekstem de 

W gmachu Sejmu obradował walny zjazd Związku Dziennikarzy R.P. przy udziale 
delegatów reprezentujących dziennikarstwo całej Polski. Na otwarcie obrad przybył 
Prezes Rady Ministrów gen. dr Sławoj-Składkowski, który wygłosił przemówienie. 
Na zdjęciu widzimy Premiera Składkowskiego w momencie wygłaszania przemó

wienia do zebranych dziennikarzy. 

Coraz bliżej Casteilon... 
Powstańcy zdobyli szereg ważnych wzgórz 

był na uroczystość odsłonię 
cia głazu pamiątkowego i po 
święcenia kopca, wzniesione
go ku czci Pierwszego Mar
szałka Polski Józefa Piłsud
skiego przez włościan wsi 
Rzewuskie Zawady przy po
mocy ludności całej gminy 
Przesmyki oraz gmin okolicz
nych powiatu siedleckiego. 
Kopiec w Majówce Zawada 
jest pięknym przykładem po 
wieczne czasy ofiarnej pracy 
włościanina - rolnika polskie 
go dla idei, w tym wypadku 
dla idei uczczenia pamięci 
Wodza Narodu Marszałka 
Piłsudskiego. Jest to przy
kład tym bardziej cenny, iż 
powstał z samorzutnej ini
cjatywy miejscowych gospo
darzy wsi Rzewuskie Zawa
dy, którzy pragnąc uczcić 
pierwszą rocznicę śmierci 
Marszałka Piłsudskiego, w 

rt>ku 1936 postanowili pójść za radą miejscowego kierownika szkoły p. Dylewicza 
* wznieść trwały pomnik ku czci Odnowiciela Państwa Polskiego. Na zdjęciu — Prezy-
•knt R.P. w momencie przejścia obok nowousypanego kopca ku czci Marszałka Pił' 
oskiego. U góry na szczycie kopca widzimy pamiątkowy głaz z wvrytym na nim 

napisem: „Józefowi Piłsudskiemu — Ziemia Siedlecka". 

klaracji z 21 lutego 1937 roku w dziedzi 
nie oświatowej, rolniczej i inwestycyjnej. 

Jak się zdaje, Radzie Naczelnej przed
łożone będą do dyskusji i wyrażenia opinji 
zasadnicze tezy, opracowane przez kierów 
nictwo Ozonu w kwestjach oświatowo -
gospodarczych. 

Wielkie zainteresowanie w kołach po 
litycznych obudziła wiadomość, że na po
rządku dziennym obrad Rady Naczelnej 
Ozonu znajduje się również jedna sprawa 
narodowościowa, a mianowicie kwestja 
żydowska. 

Tezy w sprawie żydowskiej nie odbie 
gają na ogół od dotychczasowych enuncja 
cyj władz Ozonu. Okoliczność, że kwestia 
żydowska została postawiona na porząd 
ku dziennym pierwszych metorycznych o-
brad Rady Naczelnej, uważana jest za do 
wód, iż kierownictwo Ozonu przywiązuje 
do tego zagadnienia specjalną wagę. 

Dolar 5.27 
Bank Polski notował dolary po 5.27, 

funty szterlingi 26.33, franki szwaj
carskie 120.60, franki francuskie 14.55, l i 
ry włoskie 21.60. 

PARYŻ, 17. 5. — Karabinierzy hiszpań 
scy zastrzelili podczas pościgu na teryto
rium francuskim oficera mjr. Palencia, któ
ry zdołał przekroczyć granicę francuską na 
odcinku Constonges i zabrali zwłoki na te
rytorium Hiszpanii. Władze hiszpańskie zło 
żyły władzom francuskim z powodu tego 
incydentu wyrazy ubolewania. 

ZAJMOWANIE NOWYCH MIEJSCO
WOŚCI. 

SALAMANKA, 17. 5. — Główna kwa
tera wojsk gen. Franco komunikuje, że woj 
ska gen. Franco kontynuują natarcie na fron 
cie Casteilon, zajmuyc szereg wzgórz po 
obu stronach szosy, wiodącej do Vi"afran-
ca del Cid. Podczas natarcia na odcinku 
Tereul wojska gen. Franco zajęły miejsco
wości: Silverios mas de Pennaroya, La 
Umbira i Galio. Na odcinku Gudar zajęto 
miejscowości: Terascon, Alcala de Selva, 

Tuinbourrubios 
tos. 

oraz przełęcz T O L L A 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
MADRYT, 17. 5. — Radiostacja ma

drycka komunikuje, że lotnictwo rządowe 
zbombardowało na lotnisku Candete stoją
ce przed hangarami samoloty gen. Franco 
w liczbie 25. Wedle komunikatu — zosta
ły one zniszczone. 

M f r . M a k o w s k i 
WYLĄDOWAŁ W Panamie 

WARSZAWA, 17.5. — Lotnicy polscy 
z dyrektorem P.L.L. „ L o t " na czele, lecą
cy na samolocie „Lockhead 14", wylądo
wali wczoraj o godz. 13.28 według czasu 
europejskiego w Panamie. 

Robota cy i oracowiwy umysłowi Państwowych Zakładów Inżynierii 
na dozbrojenie armii. 

Rzucone przez Naczelnego Wodza hasło dozbrojenia armii znajduje coraz większy 
oddźwięk wśród szerokich mas społeczeństwa polskiego. Dowodem tego była uro
czystość przekazania armii 10 czołgów ofiarowanych z własnych dobrowolnych skła
dek przez robotników i pracowników umysłowych Państwowych Zakładów Inżynie-ii. 
W uroczystości przekazania armii 10 czołgów wziął udział gen. Litwinowicz, który 
reprezentował Marszałka Polski. Na zdjęciu widzimy fragment z defilady nowo-
ofiarowanych armii czołgów, przed wiceminislrem Soraw Wojskowych gen. Litwi-

nowiczem. 
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P.A.P.—Polska Akcja Patriotyczna 
N O W A g r u p a p o l i t y c z n a * 

WARSZAWA, 17. 5. — Odbyło się w 
Warszawie zebranie grona osób, należą-
cycn do kilku stronnictw politycznych, sto
jących na gruncie narodowym, które dopro 
wadziło do utworzenia grupy politycznej 
pod nazw.-j „Polskiej Akcji Patriotycznej". 
„Polska Akcja Patriotyczna" ma za zada
nie .skupianie osób narodowości polskiej, 
religii chrześcijańskiej, należących do róż
nych kierunków politycznych, a stojących 
na gruncie bezwzględnej lojalności wobec 
państwa polskiego i pragnących znaleźć 
wspólną platlorrrjf ideową dla tych wszy
stkich kierunków politycznych, -które są w 
„Polskiej Akcjii Patriotycznej" ideowo re
prezentowane. Żaden z człorrków P. A. P. 

nie występuje w jej obrębie jako delegat 
czy jako formalny przedstawiciel jakiego
kolwiek ugrupowania politycznego, lecz 
bierze w Akcji udział jako jednostka, repie 
zentująca tylko poglądy, wyznawane przez 
i.iego. P. A. P. rozpoczyna swoją pracę od 
urządzania zebrań i konferencyj, których 
celem będzie stopniowe ustalanie, co łączy 
ideowo wszystkie ugrupowania polityczne, 
których członkowie biorą w Akcji udział, 
a co je ideowo między sobą różni. Różnice 
natury ściśle personalnej, dzielące ugrupo-
waniia polityczne pomiędzy sobą, nie będą 
pierwszym stadium pracy Akcji brane pod 

uwagę. 

Handlarz żywym towarem 

w roli rozdawcy posad. 
RADOMSKO, 17. 5. — We wsi Krosno, 

gm. Przerąb, pow. Radomszczańskiego za
ginęła młoda dziewczyna. Od dłuższego 
już czasu kręcił się po wsi i okolicy j»kiś 
osobnik, podający się za agenta poszuku
jącego dziewczęta na służbę. Udało mu się 
ramówić Józefinę .Kaczmarek, której O B I E 

cał służbę u jakiegoś dyrektora w-Radom

sku. Matka zaginionej odprowadziła córkę 
na stację w Gorzkowicach skąd J. Kaczmar 
kówna miała od jechać do Radomska. Mi 
nęło od tego czasu już dwa tygodni* a o 
dziewczynie zaginął wszelki słuch. Mimo 
energicznych poszukiwań ze strony policji 
jak i godziny zaginionej nie zdołano jej na 
razie odszukać. 
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Po śmiertelnych strzałach na Kozinach 

Pogrzeb teściowe! i zięcia 
odbędzie sie. jutro. 

ŁÓDŹ, dnia 17 maja. — Wczorajsze 
tragiczne zajście w domu nr I I p;.:y ul. 
Św. Jttfzego v v którym 27-lctni Szymon Mi 
kłosz/zam. przy ul. Włodzimierskiej 14, 
zastrzelił swą teściową 47-lctnią Teodo
zję Markowską, akuszerkę, a następnie 
sam popełnił samobójstwo, zostało całko
wicie wyjaśnione. 

Dochodzenie, prowadzone przez proku 
ratora ustaliło, że tragiczny zatarg miał 
wyłącznie rodzinne tło. 

Mikłosz przypisywał swej teściowej, 
że ona jest jedyną sprawczynią porzuce
nia go przez jego żonę. Młody mężczyzna 
cierpiał nad tym ogromnie. Nie ulega rów 
nież wątpliwości, że bynajmniej nie zamie 
rzał cn zastrzelić swej teściowej. Uczynił 
to pod wpływem gwałtownej kłótni, jed
nak tak był zrozpaczony dokonanym czy
nem, że pozbawił się życia. Pogrzeb ś.p. 
Markowskiej i Mikłosza odbędzie się naj
pewniej-jutro. 
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Oszu$ci przebrani iv mundury oficerskie 

U d z a ł P o l s k i w konferencj i 
wyższych studiów międzynarodowych 

WARSZAWA, 17.5. — W dniach od 
23 do 27 maja odbędzie się w Pradze 12-a 
konferencja wyższych studiów międzynaro 
dowych na temat nauczania zagadnień mię 
dzynarodowych na uniwersytetach. Nauka 
polska, która w dziedzinie tej położyła po
ważne zasługi i swymi osiągnięciami wy
przedziła wiele krajów zachodnio-europej
skich, będzie na kongresie reprezentowani 
przez delegację pod przewodnictwem mi
nistra Bertoniego. Na konferencji zostaną 
przedstawione 4 referaty polskie, reprezen 
tujące stan polskiej nauki w dziedzinie ba 
dań międzynarodowych. 

Dnia 16 czerwca zbierze się podkomi
tet ekspertów ekonomicznych, który radzić 

[POZY PRZEZIĘBIENIU 
•GRYPIE. KATARZE 

będzie nad przygotowaniem polskiego u-
działu w kdmerencii wyższych studiów mię 
dzynarodowych, która odbędzie się w roku 
1939 w Anglii lub w Ameryce. Konferencja 
ta poświęcone będzie badaniom zależności 
między polityką ekonomiczną i zagadnienia 
mi pokoju. 

Przed wielkim procesem karnym w stolicy 
WARSZAWA, 17. 5. — Na wokandzie 

sądu okręgowego znalazła się wielka afe
ra oszukańcza, której autorami byli dwaj 
bezrobotni z Żyrardowa, Fr. Pawłowski i 
Aria Leopold Gutlass. 

Ubrani w mundury oficerskie zaopatrzę 
ni w wojskowe legitymacje grasowali oni 
w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Wilnie, 
Grudziądzu, Poznaniu, Toruniu i Białym
stoku, nabywając wszędzie biżuterię, ze
garki, maszyny do pisania, pafefony, fu
tra it.d. Oszuści płacili drobne sumy, wy 
stawiając weksle na pozostałe kwoty. 

Okazywali przy tym oficerskie legity
macje i mówili, że kupują prezenty dla 
żon, względnie dla przełożonych, a gdy 
nadchodziły terminy weksli kupcy stwier
dzali, iż padli ofiarą oszustów. 

Ujęcie pomysłowych aferzystów było 
utrudnione, gdyż jeździli od miasta do mia 

Czy firma 

pójdzie na pewne ustępstwa? 
ŁÓDŹ, dnia 17 msja. — Zatarg majstrów 

Haeblera x dyrekcja zaostrza się. N a wysunię
te przez Związek Majstrów Fabrycznych pro
pozycjo odnośnie zastSKow atiia podziału pracy 
— f i r m a odpowiedziała odmownie. W dalszym 
ciągu zan. IEIZA ONA zwolnić częźft. majstrów a 
I J . - Z U - ubezplc-csyć j.nko „fizycznych". 

W związku z tym majstrowie oświadczyli, że 
wobec takiego ustosunkowania sie f i rmy — nic 
przystąpią do pracy. Jednocześnie związek m a j 
strów wystąpił do Inspekcji 1'racy o zwołanie 
wspólnej konferencji . 

Rokowania te odbędą się jutro pod przowod 

ZYCIE ZGIERZA 

Społeczeństwo dla żołnierza. 
nn z , / r r G O D N i A p.bb.K 
• W niedzielę został zainaugurowany „Tydzień 
P.B.K," bardzo umiejętnie zorganizowany i wy
konany. 

Delegacje organizacji społecznych i młodzie 
żowych ze sztandarami przybyl i na uroczystą 
Msze św. żołnierską o godz. 8-ej rano w ko
ściele paraf ia lnym. 

Po nabożeństwie oddziały wojskowe miejsco 
.vego garnizonu przeszły przez ulice miasta ze 
i p i e w e m na ustach. 

•Niezależnie od przemarszu po mieście krą
żyły pomysłowo udekorowane auta z olbrzymi 
m i ozdobnymi napisami propagandowymi Pol
skiego Białego Krzyża. Jadąca w nieb młodzież 
harcerska co chwila jakimiś propagandowymi o 
krzykami przypominała o obowiązkach obywa
te l i względem żołnierza i Polskiego iiiałejro 
K r z y ż a " , rozdając jednocześnie aktualne ulot
k i propagandowe. 

Po południu o godzinie 16-ej przed ra tu 
szem Da Placu Marszalka Piłsudskiego z okazj i 
^Tygodnia P B K " koncertowała orkiestra dęta 
miej.scowego oddziału Związku Rezerwistów. 

O godz. 17-ej natomiast w „Bia łe j" sali od 
bj )n się wspaniale przedstawienie p.t. „Pan 
na Rekrutem". Doskonalą 3 aktowa komedia 
B.K. Stefańskiego została bardzo dobrze wyko 
nana przez najlepszych amatorów, którzy w re 
iyser i i p. J . Burskiego stworzyli piękne wido
wisko, tryskające beztroskim humorem. 

Trzeba wciit 
do drogerii i zażądać 
najlepszego mydła do 
golenia P I X I fi 

S K L E P żelaza, farb i szkło okienne, egzystują 
cy i od 1 0 iat z pokojem i kuchnią do sprzeda
nia z powodu wyjazdu. Oferty do administracji 
pod. „T . B . \ 

Z G U B I O N O 15 maja broszkę złotą z turkusi-
kami . Łaskawy znalazca zechce odnieść za wy 
nagrodzeniem ul . Piotrkowska 236, m. 4. 

Z A G I N A Ł piesek biały (pudel maurytański) 
Odprowadzić za wynagrodzeniem: Główna nr 5, 
ni. 6. 

Z A G I N Ę Ł A suczka brązowa (pinczerek) odpro 
wadzić za wynagrodzeniem, Piotrkowska 182, 

"Wejehman. 

POTRZKBNY t i i f k i czeladnik krawiecki od zaraz. 
Wiadomość: ul Ahramow.skirgo 3f>, m. 2 3. I 

P O T R Z E B N A podręczna do krawca, która pra 
rowała przy krawcu lub podręczny, ul . Pomor
ska nr 8'i m. 48. K. Chmielewski. 

• • • • • • 
W antraktach koncertowała orkiestra Pań

stwowego Gimnazjum Kupieckiego pod batutą 
p. F . Gusta. 

Po przedstawieniu nastąpił dancing. Do tań
ca przygrywał doborowy zespół muzyczny p. 
Próchniewicza. Ochocza zabawa przeciągnęła 
się do późnej nocy. 

W ciągu dnia odbywała się zbiórka uliczna 
do puszek, która dala B98 zł zysku. 

W sobotę zaś odbył się capstrzyk orkiestry 
miejscowego oddziału Ochotniczej Straży Po
żarnej i konkurs udekorowanych samochodów. 

Należy stwierdzić, żo obchód ten miat wiel 
kie znaczenie propagandowe dla istniejącego u 
nas oddziału 1'UK. 

N I E Z A D O W O L O N Y . 
Belkę Feliks, mieszkaniec wsi Proboszeze-

wice wysłał ubiegłego roku do Prezydenta R. 
P. skargę przeciw wyrokowi, skalującego go za 
zniesławienie b. asesora sędziego. Gutkowskie
go. 

W skardze tej użył on wyrazów, że wyrok 
był .niesumienny i fa łszywy". Za użycie tego 
zwrotu, uwłaszczającego powadze naszych są
dów został pociągnięty do odpowiedzialności i 
skazany przez sąd grodzki w Zgierzu na 6 mie 
sięcy aresztu. 

K U W Y G O D Z I E Z G I E R Z A N . 
Zarząd Miejski w Zgierzu w obecnym sezo 

nie budowlanym nie mogąc całych jezdni wykła 
dać ulepszoną nawierzchnią zakłada chociaż 
małe paski — przejścia z kostki betonowej 
przez jezdnię na skrzyżowaniach ulic. 

Pożyteczne i wygodne te przejścia porobio 
no przede wszystkim w śródmieściu. Dobrze je 
d-ak byłoby pozakładać je j w innych częściach 
miasta zwłaszcza o dużym ruchu. Mamy np. 
na myśli długie przejście z ulicy Aleksandrow
skiej na Zieloną po stronie numerów nieparzy
stych. Tędy gospodynie z całeiro niemal miasta 
dwa rasu w tygodniu śpieszą na targ odbywa 
jacy nie na Placu Hel lera . 

Również przechodzą tędy liczni mieszkań
cy dużej już dzielnicy przy ul . Aleksandrow
skiej. Dobrze b< loby, gdyby Zarząd Miejski 
wziąt pod uwa^c, tr> życzenia znękanych koci
mi łbami przechodniów. 

K T O J E S Z C Z E N I E W Y K U P I Ł T R U T K I ? 
Wydział Zdrowotności przeprowadzał akcję 

odszczurzenia mia3ta. 
W zwiar.kii z tym właściciele nierurhomo-

F-i wfmtl byli seopafcrśye" się w t r a c i m y i w y 
ł r ż ' ć je w swych zabudowaniach. 

01:PCN ;E specjalne komisjo sprawdzą kto 
st^lnil swój obowiĘrok. Wsr.y*ey, którzy nie 
r.tkfcdetl t i -Ir!; o«. r.mfa protokóły, które zo 
SINNĄ I>I••/-.-lanc do starostwa z wnioskami o 
ukantnie. 

nictwem inspektora pracy X I I obwodu inż. Hof 
f manna. 

Wobec zakończenia przygotowań do rozpo
częcia produkcji spodziewać się należy, że f i r 
ma — nie chcąc przedłużali 16'tygodniowej 
przerwy w uruchomieniu — pójdzie na pewne 
ustępstwa. 

j a k i e to będą ustępstwa — wykaże jutrzej 
sza konferencja w Inspekcji Pracy. 

L I K W I D A C J A S T R A J K U U H O R O W I C Z A . 
Stra jk okupacyjny w fabryce Horowicza 

przy u l . Lipowej 83 został zl ikwidowany. 
Wczoraj wieczorem udał się na teren fabrycz 

ny inspektor pracy X I I I obwodu p. Skusiewicz 
który odbył z syndykiem masy upadłości roz
mowy w kierunku zlikwidowania zatargu. 

W rezultacie rozmów uzgodniono stanowi
ska odnośnie zaległych zarobków robotniczych. 
F i rma zwolni 3 robotników, którzy otrzymają 
już dzig. wyrównanie wszystkich zaległych 
kwot sprzed okresu upadłości. Ponadto dzier
żawca Horowicza wypłaci wszystkim robotni
kom należności za urlopy, tygodniówkę zaś za
ległą otrzymają robotnicy w terminie do środy, 
godz. 3-ej po południu. 

Jeśli chodzi o zaległości pozostałe jeszcze 
przed ogłoszeniem upadłości f i rmy — dzierżaw 
ca zobowiązał się wypłacić je robotnikom w 
ciągu rocznego okresu dzierżawy. 

W związku z tym inspektor Skilsiewicz zwrócił 
sie do robotników o przerwanie okupacji. Robotni, 
ry opuścili zakłady e g. 9 wieczorem. 

SPRAWA JO PR( i ( IJNTOWBGO D O D A T K U 
WlELKOMIEJSKJEeO. 

Pracowni y niejacy wytunali swego czasu raj. 
dania przyznanie 10-prorcntowego dodatku wiclko-
micjskiegi). Na skutek osiągnie leg,, porozumieniu 
zwijzków pracowników sannirzudowyrh I Zarządem 
Miejskim — pracownicy miejscy otrzymać mieli 
a.prorenlowy dodatek. OdpnwYdnia suma na ten 
cel wstawiona zo-tała d„ liud>i-tii miasta LoĄri.— 
I i .i<l Wojewódzki jednak, zatwierdzając budżet, 
nie zatwierdził snniy preliminowanej na ">-pi nn-ii. 
towy dodatek wiclkoniiejskli. 

W związku z tym wczoraj zwołana została ko. 
mi-ja, międzyzwiązkowa, celem u-tnlenia stanowi
ska w wjtworzonej sytu*?ji. W rezultacie akcję 
związków postanowiono prowad/.ć aż do rezultatu. 

Z życia Związku 
• O f i c e r ó w R e z e r w y . 

Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofi
cerów Rezerwy Rz. P. przypomina, że w 
czwartek dnia 1(J maja br. o godz. 20-ej w 
lokalu ZOR. p. prof. dr. W. Chrupek wy
głosi odczyt n. t. „Hitler a Polska", na któ
ry wszystkicn Kolegów wraz z rodzinami 
zapraszamy. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że zapo
wiedziany Zjazd Delegatów Kół Okręgu 
Łódzkiego ZOR. na dzień 15 maja br. zo
stał przesunięty na dzień 22 maja br. (nie
dziela). Zjazd odbędzie się w Wieluniu, 

i Pożądana obecność wszystkich Kolegów w 
mundurach. Zapisy na Zjazd przyjmuje i 
bliższych informacyj udziela sekretariat 
Koła tel. 246-04. 

W dniach od 26 — 28 bm. odbędzie aię 
Walny Zjazd Delegatów ZOR. we Lwowie. 
Uczestnicy korzystają z 75 proc. zniżki ko
lejowej, koszt utrzymania i zakwaterowa
nia we Lwowie zł. fi dziennie. 

Wszyscy Koledzy którzyby chcieli wziąć 
udział w Zjeździe, zechcą zadeklarować 
swój udział w sekretariacie do 20 maja br. 

sta i grasowali tak przez cały rok. Zdoby» 
wanc przedmioty oddawali za pół darmo. 
Podczas pobytu w Lublinie pozostawili po 
sobie... pamiątkę w restauracji „Europa", 
bo po obfitej kolacji Pawłowski oświad
czył kelnerowi, że jest w towarzystwie pro 
kuratora wojskowego i że chwilowo tylko 
jest bez gotówki, jednakże zaraz po po
wrocie do Warszawy nadeślc należność. 

Kelner, a z nim właściciel lokalu uwierzyli 
„oficerowi", na pieniądze jednak się nie 
doczekali... 

Oszustom powinęła' się noga dopiero w 
Tarnopolu. 

Żandarmeria wojskowa icli aresztowa
ła, odebrała legitymacje i osadziła w aresz 
cie. 

W dochodzeniach ustalono, że legity
macje podrobił Pawłowski, który wyspec
jalizował się w tego rodzaju „robocie". 
„Transakcje handlowe" z kupcami prze
prowadzał Gutlas, który miał duże zdolno
ści handlowe. Wystawiali oni weksle pod 
pisując je fałszywymi nazwiskami. 

Do sprawy tej wezwano kilkudziesię
ciu świadków z całego kraju. 

ZDARZENIA ł W Y P A D * ! . 
(—) Rzad praski zgodził się na utworzenie 

przez Niemców sudeckich organizacji „Dnbrowol. 
nej -łuiliy ochronnej" (Frciwilliger Schuudiemt — 
w skrócie F. S. I 

(—) Jak świadczy artykuł zamieszczony w „Ti
me.--, opinia angielska popiera żądania Henleina, 

| w obuwie, że li?d|j one wzrastać w razfir przewleka
nia ich załatwienia. Na wypadek odmowy 1'iagt, 
Niemcy sudtrej zażądają rozpisania plebiscytu poi 
kontrolą między nu rodową. 

( —) Po B«o wie antyfrancuskiej Mussollniego 
rozmowy wiosko francuskie uległy zahamowaniu. 

(—) Mj r Makowski wylądował w Guatemali. 
(—) Spodziewana od paru dni zmiana w skła-

dzie rzndu brytyjskiego nastąpiła już dali. 
Z gnlr.nclu ustąpiło dwóch ministrów, miano, 

wicie ni 11 > i -1 •• r lotnictwa lord Swinton i minister ko« 
lonii lord llarderli, znany poprzednio jako OrmS> 
by • Gore. 

Nowym ministrem rolnictwa mianowany został 
ILOTM liczasowy minister zdrowia «ir Kingsley Wond, 
ministrem kolonii mianowany został dotychczasowy 
mini I ł r dominiów Malcolm M»-Donald. 

Na ministra lotnictwa powołany /.ostał dotsrh-
czasowy minister dla spraw Szkocji Walter Elliota 
Ministrem dominiów został mianowany lord Stan
ley, ministrem dla spraw Szkocji — Colvillc Mi
nistrem spraw /.^granicznych pozostał nadal lord 
Msliras. 

(—) W mieście Atlanta (Stany Zjednoczone) 
spłonął hotel „Terminal". 24 osoby spaliły się 
żywcem. 

(—) llilans handlu zagranicznego Polski za misa 
liac kwiecień wykazał ujemne saldo w wysokości 
21 milionów złotych. Zarówno przywóz jak wywi* 
spadł -znacznie. 

(—) Wczoraj w południe torpeda zdążająca s 
* 11 1 1 « do I.odzi uległa uszkodzeniu KOLO Gał-
kówka. Pasażerów przewieziono rezerwowym wa
gonem z opóźnieniem 40 minut. 

Transport ryżu indyjskiego 
— p r z y b y ł d o G d y n i . 

GDYNIA, 17. 5. — Do portu gdyńskie- , 
go zawinął angielski parowiec „Rio Dora
do" przywożąc bezpośrednio z Rangoonu 
w Indiach Brytyjskich większy transport 
ryżu niełuszczonego w ilości ponad 8 tys. 
tonr Jest to drugi tegoroczny transport 
ryżu indyjskiego, który otrzymała łuszczar-
nia Ryżu w Gdyni. 

W blaskach słońca. 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, 17. .r>. — Dziś o | . 9 rano temperatur! 
w śródmieściu wynosiła 24 stopnie powyżej lers. 

(Cugu nocy ubiegłej nujniisia ciepłota w iród. 
nilcściu wynosiła plus 1S stopni. Ciśnienie liaro. 
metryczne wynosiło 755 milimetrów. Pogoda utrzy
ma StSf bez zmiany — gorąca i sucha. 

Słabe wiatry z kierunków południowych. 

N-s „Piłsudski11 odpłynął do Nowego Jorku 
S-s „Kościusiho" priubyl do Gdyni 

GDYNIA, 17. 5. — Onegdaj o godz. 20 
wypłynął z portu gdyńskiego motorowiec 
„Piłsudski" do Nowego Jorku, zabierając 
około 400 pasażerów i około 800 toir ła
dunku oraz pocztę. M/s „Piłsudski."* po
wraca do Gdyni około 7 czerwca. 

W dniu wczorajszym w godzinach po
łudniowych zawinął do portu gdyńskiego 
s's „Kościuszko" z Ameryki Południowej, 
mając na swym pokładzie 166 pasażerów 

oraz ładunek 828 ton drobnicy i pocztę. 
S/s „Kościuszko" pozostaje w Gdyni do 
24 bm. i w dniu tym po południu udaje się 
w podróż powrotną do Ameryki Południo
wej. 

Dowództwo m/s „Piłsudski" objął od 
tego rejsu kpt. Stankiewicz. Natomiast kpt. 
Knoctgcn rozpoczął obecnie urlop, po czym 
wyjeżdża do Stoczni po odbiór nowego 
statku. 

0 q o 

Z n o w u c z a r n a p o ń c z o c h a 
HH zamiast żałobnej szarfy. W0 

STANISŁAWÓW, 17.5. _ Sąd staro
ściński w Stanisławowie ukarał właściciel
kę realności przy ul. Trzeciego Maja 4, Re
natę Blatisleiu grzywną w kwocie 500 z! 
z zamianą w razie nieściągalności na dwa 
tygodnie aresztu za obrazę barw narodo
wych. Karę tę wymierzyło starostwo za 15, 
że Blausteinowa w dniach 11 i 12 maja rb. 
w rocznicę śmierci Marsz. Piłsudskiego wy 

wiesiła na balkonie swego domu flagę pań 
stwową z przyczepioną do niej pończochą 
zamiast żałobnej szarfy. 

Niezależnie od ukarania administracyj
nego, pocisjgnięta będzie do odpowiedzial
ności karno-sądowej za naruszenie ustawy 
o ochronie imienia Marszałka Piłsudskie
go-

Pierwsza ofiara morza w Gdyni 
T R A G I C Z N A P R Z B | A Z D Z K A K A | J M f l E * 

GDYNIA, 17.5. — Wspaniała pogoda 
wypędziła ludzi z mieszkań nie tylko na spa 
cery lądowe, ale i morskie. Jednym z ta
kich amatorów przejażdżki kajakowej był 
16-letni Rutkowski Henryk, syn robotnika 
z Chylonii. 

Rutkowski wynajął sobie kajak przy 
deptaku i do tego kajak nie nadający s;ę 
do jazdy i bez licencji Urz. Mor., na któ
rym wypłynął w stronę basenu jachtowego 
trzymając się niedaleko od brzegu. W pe-

oo 

wnym momencie kajak się przewrócił, a 

nieszczęśliwy chłopak wpadł do wody i * 
krótkim czasie w oczach licznych plażowi
czów i spacerowiczów utonął. Pomoc oka
zała się spóźniona, bowiem Rutkowski z ł ' -

knął pod wodą. 

Ciało zostało znalezione dopiero następ 
nego dnia po długich poszukiwaniach. 

Sezon się rozpoczął — pierwszym wy
padkiem utonięcia. 

0 
na Wybrzeżu polskim. 

Podobnie jak w zeszłym roku, na pobyt w 

wio?ce Hel na półwyspie Helskim potrze
bne jest zezwolenie, które władze wojsko
we udzielają bez żadnych utrudnień oby
watelom polskim. Przepustki te wydaj e 

Komenda Miasta Gdyni. 

GDYNIA, 17. 5. — W kilku pismach 
warszawskich ukazały się nieścisłe notatki 
o rzekomych ograniczeniach w ruchu tury-
styczno-letniskowym na polskim Wybrze
żu, które leży w pasie nadgranicznym. Na
leży stwierdzić, że na pobyt czasowy na 
Wybrzeżu nie potrzeba żadnych zezwoleń. 

Kupionyznac^kF.0^ 
tw«rzy miliony r.otrzebne na b u d o w ę — _ ~7*" 

» polskich okrętó w wojennych' 
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MISTRZOWIE OGRC 

JAPOŃSKA 
z e f SZTUKI DEKORACPIIICF. 

GOSPODA 
@ s ą j s w n l a E u r o p e j c z y k o w i w y g o d y . 

1 

Tokio, w maju. 
Enopcjcny!; przybywszy Ho Japonii i 

C C n - -' 1 •' 1 się widie pojęć komfor
tu r.ov. : I I", musi wybierać między 
dwoma 1;,•//.i',,-ościami, albo zamieszkać w 
hotelu nowoczesnym, urządzonym wedle 
wymogów międzynarodowych i takich ho
teli jest potldostalkiem, albo wybrać hotel 
a właściwie „dom gościnny", „gospodę" ja 
ftońską. Oczywiście Japończycy doradzają 
"przejmie wybór nowoczesnego hotelu, 
Vi'•' dząc z doświadczenia, że obcy turysta 
będzie niezadowolony z pobytu w „krajo
wych" hotelach, posiadających swojski 
komfort, obcy jednak naturze gościom z 
Zachodu. 

Gdy jedn.-.k turysta pragnie zapoznać 
S'V z urządzeniami hotelu japońskiego i za-

• sP"koić głód wrażeń, odwozi go usłużny i 
C iągle nśmicclinięty cicerone, wraz z ba-
8ażem, przed podwoje „domu gościnne-
80". Najczęściej wznosi się on nad brzc-
Riem urwiska, tuż nad rzeką lub u brzegu 
" ' " i / n . Kulo każdego hotelu można oglą-

z okna piękny park lub ogród, ale po 
Niższym rozglądnięciu się w sytuacji, prze 
koiiiijeiuy się ze zdumieniem, że jest to za-
Wdwic niewielkie podwórko, ale tak mister 
n 'c pod względem perspektywy udekbro-
w«ini- roślinnością i deptakami, że wygląda 
"a mile ustronie parkowe. Japończycy bo
giem są mistrzami w sztuce ogrodniczej 

i p*koiacyjnej. 
Stajemy przed drzwiami pokoju hotelo-

*'i'g". Gospodarz z uprzejmym uśmiechem 
Prf'si o zdjęcie butów, taki jest bowiem 
*wyczaj w Japonii. Wchodzi się tedy w 
'karpetkach, po czym podają pantofle. Po-
fcój 1 -,t całkiem pusty, ani jednego mebla 
£0 siedzenia, do spożycia posiłku i spania. 
Tylko ni/ścielone rozmaite maty, na któ-

rycli siedzi się, podwinąwszy nogi. W pa* 
Wjlt cnlód, pieca nic ma, tylko w jednymi 
*<Cie istnieje miejsce na ognisko, na któ- \ 
tym zagotowuje się herbatę i ogrzewa 

i . Zaledwie się rozlokowałem, już zapra
cują uprzejmie do kąpieli. Oczywiście 
Rość nie ma zamiaru w laklch warunkach 

kąp.u tym bardziej, że rozbieranie 
% i titóer.-MiŁiu w chłodnym pokoju może go 
Przypraw ić co najmniej o katar. Uprzejmy 
Japończyk tłumaczy jednak gościowi, że 
n' f': ;.c być spokojny, otrzyma ciepło kimmm 
'będzie/ drów, jak ryba. (A więc rozble-
r a i ' i się, lecz ku mojemu zdumieniu widzę. 
* e wzdłuż otwartych drzwi pokoju (drzwi 

nie otwiera się, tylko rozsuwa), kręci się 
ustawicznie służba męska i żeńska, to z her 
bata. to z bielizną kąpielową, tak, że gość 
Europejczyk krępuje się. T; Ui jest jednak 
zwyczaj w Japonii i rumienić się nic ma 
potrzeby. A gdzież jest ta wanna, pytam 
dygocząc z chłodu. Niedaleko, trochę kury-
tarzem, trochę przez otwarty ganek drew
niany, po których hula wietrzyk. Biegłem 
dostaję się do łaźni. Do dziś dnia jeszcze 
panuje w Japonii zwyczaj wspólnych ką
pieli mężczyzn z kobietami, ale są także ubi 
kacje osobne. 

Pr/od wejściem do basenu próbuję no
gą ciepłoty wody. Okrzyk przerażenia — 
toż to ukrop. 40 stopni gorąca. 

Europejczyk nic jest przyzwyczajony do 
gotowania swego ciała w takim ukropie. Ja 
pończycy śmieją się uprzejmie i tłumaczą, 
że w zimniejszej wodzie, ivż 40 stopni wy 
żcj zera, można się „zaziębić". Proszę o 
dolanie wody zimniejszej. Zależne od sy
tuacji, albo trzeba zrezygnować z kąpieli, 
0 ile inni goście na to s ;ę nie godzą, albo 
chcąc dać wyraz gościnności wobec ob.ee-
go przybysza (Japończykom nic można od
mówić uprzejmości i gościnności), dolewa
ją zimnej wody. 

Po kąpieli podają dla ogrzania się k i 
mona 'hotelowe. Nie każdy gość ze wzglę
dów higienicznych chce korzystać z tych 

| uniwersalnie używanych szat. Wracam do 
pokoju i kładę się na ziemi na maty, bo nie 

. ;na na czym usiąść. Służba przynosi jedze
nie na małych talerzykach. Najpierw suro
we rybki, może bardzo dobre, ale trzeba 
dla kurtuazji oświadczyć, że się nie jest 
głodnym, a natomiast ku zdziwieniu służby 
wyciągam z walizy nasz poczciwy chleb, 
masło, konserwy itp. 

Organizm domaga się wypoczynku. Przy 
noszą t. zw. „ fut tony", grubo wywatowane 
kołdry, na które się kładę i zarazem się ni
mi przykrywam. Wsuwają mi pod głowę 
poduszki, jakieś twarde wałki, napełnione 
trocinami i papierem. Co robić? Innych nie 
ma; śpię fatalnie, kości bolą od nienormal
nych pozycyj. Podczas rannego ubioru zno
wu muszę zwalczać przyrodzony wstyd, 
gdyż trzeba się ubierać przy otwartych 
drzwiach na oczach służby i innych osób. 
I gdyby nie pachnące za oknami wiśnie, po 
toki słońca i słoneczny uśmiech kręcących 
się Japończyków, straciłby ten piękny kraj 
wszelki urok dla obcego turysty po tego ro 
dzaju perypetiach pobytowych, jednak tak 
źle nie jest, albowiem w Japonii jest mnó
stwo po europejsku urządzonych hoteli, a 
nawet zamożniejsi Japończycy mają dwit-
typowc mieszkania, urządzone wedle tra-
'lycyj japońskich i pokoje w stylu i o wy
godzie krajów zachodnich. 

Wirek!. 

BiLLY-COMPUR 
dzięki swym wielkim zaletom 
nodoje siej idealnie do wszelkich 
zdjęć sportowych I turystycznych. 

BILLYCOMPUR 
O O N A B Y C I A W F O T O S K Ł A D A C H 

P a r y s k a w i e r n o ś ć . 
Przy Bid. du Tempie w Paryżu mieści 

się lokal „Hal MuśftUe" gdzie odbywają się 
zabawy taneczne. 

Tam to, wracając po południu z zaku
pionymi sprawunkami młoda mężatka, pa
ni M. D... zaszła się „nieco rozerwać...". 
Spodobał jej się młody i przystojny męż
czyzna, który ją doskonale „obwalcowy-
wał". Niestety młoda mężatka dała się na
mówić na kieliszek likieru, który młodzie
niec jej proponował wypić... w swoim po
koju w hotelu.,, , 

Jakież było jej zdziwienie gdy do po
koju w którym ona się znajdowała KO swym 
znajomym wtargnęło jeszcze trzech „po
ważnych kawalerów" i nic nie i n ó w i c 
obezwładnili ją. 

Pó obrabowaniu ze wszystkiego cenne

go co posiadała przy sobie pani M. D... zo 
stała wypuszczona na wolność. 

SC-DN OW1T SEN 
BWr czteroletniej dziewczynki. 

Czteroletnia Barbara Herpich od 21 
dni przebywa pod opieką lekarzy w szpita
lu South Shore w Nowym Jorku, ponieważ 
po ciężkiej chorobie odry, popadła w 
śpiączkę i przez cały ten czas sztucznie ją 
karmiono. 

Mała śpioszka przcbud-zila się wr«we']) 
i zaledwie zdążyła otworzyć oczy, popro
szą o szklankę wody. 

W ostatnicu dniach zdołano zanotować 
kilka identycznych wypadków śpiączki, 
która zazwyczaj jest następstwem odry. 

H a l k a - n e u r a s i e n i c i k a 
zabiła dwoje małych dzieci. 

W Tuluzie wydarzyła się okropna tra-
edia, której ofiarą padły 3 osoby. 

Podczas nieobecności męża, kierowcy 
taksówki, Maria Pigozzo, lat 35, w przy
stępie ataku neurastenii, przywiązała 8-le-
tnią córeczkę i 9-lctniego synka do łóżka 
i podcięła im następnie gardło brzytwą. 

Po swej podwójnej zbrodni, usiło
wała powiesić się na klamce okna, i gdy 
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się to nie udało, podpaliła dom, również 
podrzynając sobie gardło. 

Dwoje innych dzieci szwagra obłąkanej 
które były powierzone jej opiece, uniknęło 
śmierci przez spalenie dzięki szybkiemu 
przybyciu straży pożarnej. 

Krowie czworaczki 
Sensacja w małym miasteczku 

Niebywałą sensację przeżywali miesz
kańcy miasteczka Durant (Stany Zjedno
czone). Krowa należąca do B. F. Wylle, 
ocieliła się, dając życie czworaczkom. Je
dno z cieląt zdechło. 

Tak wiec dzięki płodnej krowie mia
steczko Durant w stanie Oklahoma zyska
ło rozgłos w całej Ameryce. 

Helena LIPKOWSKa 

Siampańske 
ż y c i e 
°wieść 

0 > Przed wyścigiem 
, , ł*'e5ką nagi odę Trypolisu". 

1 

V r*7* automobilowym Mela-
Poc, '^'Polisie zawodnicy roz
chód 1 t fening do wyśc'gu samo-

°weg 0 o wielką nagrodę 
Trypolisu. 

— Panienko — przywrócił ją do rzeczywistości głos 
Rózi — telefonowała pani Marszeńska, prosiła, żeby pa
ni zadzwoniła przed wyjściem. 

Ciemne brwi Kaliny zbiegły się w jedną linię. Twarz 
jej w jednej chwili zmieniła wyraz, stała się jakaś oschia. 
nieprzyjemna. 

— Powiesz pani Morszeńskiej po moim wyjściu, "że 
nie miałam chwili czasu. Jutro rano sama zajdę — brzmiał 
sucho jej glos. 

Tak, będzie musiała jutro być u ciotki Rent. Ach, 
jakże nie lubi łych wizyt, tych wiecznych jałowych uty
skiwań, a nade wszystko tych łzawych wspomnień i na

wrotów do przeszłości! 
Wspomnienia te właśnie zabiły biedną mamusię. Nie 

umiała przystosować się do nowych warunków, nie po
trafiła biedactwo żyć teraźniejszością. 

Kalina, jako dziesięcioletnie dziecko wyczuwała już, 
ie trzeba usuwać sprzed oczu mamy wszystko, co przy
pominało jej stary dwór w Berehach, spalony przez bol
szewików. Chowała na dno kufra amatorskie fotegrafe, 
usuwała z fortepianu walce i cygańskie romanse z ,ta i -
tycli czasów", nie wspominała nigdy zamordowanych n*i 
Ukrainie wujostwa Rudzińskich. 

Potrafiła młodziutkie serce uzbroić w pancerz. Nigdy 
nie dąsała się, nie płakała, nawet wtedy, gdy z powo.iu 
braku ciepłych rękawiczek, odmroziła obie ręce. Nauczy
ła się zaspakajać głód jednym talerzem kartoflanki na 
cały dzień, wtenczas, kiedy to tatuś bawił w W ih r . 
Przysyłał wciąż listy, że lada dzień zrobi świetny intere?, 
a kiedy nareszcie dopiął celu, dla starganych sił mamusi 
raHinku już nie było... 

Jakżr od tej pory nienawidziła wszystkiego, co nasu
wało wspomnienia, co raniło i pozbawiało sil potrzebnych 
do życia i czynu! 

Określenie „ to jest takie sentymentalne" w jej dzie
cięcych, wzgardliwie wydętych usteczkach dawało wy
ra: największej pogardzie. 

Znienawidziła nawet imię Karolina, nadane jej na 
chrzcie na pamiątkę babki, matki tatusia — staroświeckie, 
wstrętne! W szóstej klasje postanowiła, że mają ją na
zywać „Kal iną". 

— Dziecinko — drażnił się z nią tatuś — obrałaś imię 
stosowne dla bohaterki podłego romansu. 

— Tatrś... nosek Kaliny zmarszczy! znowu uśmiech 
— fala ciepła zalewała jej serce — taki zawsze pogodny 
bezMoski zawsze? Ostatnimi czasy... leciutki niepokój 
pełznął z zadaniarków myśli Krajmy. Wnet go jednak od-

rzuc.fa j | k balast niepotrzebny — to pewnie jakieś przej
ściowe kłopoty, tatuś poradzi sobie z nimi. 

Kalina była dumna z ojca: po długich latach niefor
tunnych prób zrobienia złotego interesu,' kręcenia bicz-* 
z piasku dopiął jednak swego. Dziś był dyrektorem ban
ku, którego większość akcyj spoczywała w jego rękach. 
Był żywym przykładem tego jak to się przechodzi z n j -
dzy do pieniędzy. 

Te przepaściste miękkie fotele, zegarek Buli na ko
minku, obraz Chełmońskiego, na którym tak chętnie 
wzrok jej spoczywał — wszystko zawdzięczała ojcu. 

Nigdy nie było między nimi nieporozumień. Raz tyl
ko musiała stoczyć z nim walkę, kiedy zapisała się na 
W. S. 11. 

— Po co ci to? mówił. Tyle lat Irawić na studia. 
— Nic nie wiadomo, tatusiu zwykła była odpowiadać 

— dziś je--r dobrze, ale jutro przed nami zakryte. Zanad
to blisko p'oznałam nędzę, muszę teraz postarać się o so
lidne podstawy do pracy, mieć lach w ręku. 

Wreszcie postawiła na swoim i dziś, mając dwadzie
ścia cztery lata, posiadała za sobą ukończone studia ze 
stopniem magisterskim. 

— Dobre jest życie — po raz nie wiadomo który po
wtarzała, zapalając papierosa zagiębiona w fotelu. 

— Panienko — wpadł w ciszę pokoju, głos Rózi — 
pan Grabowicz przyjechał po panienkę, auto czeka przed 
domem 

G;iAe por.icry szczelnie osłaniały podwójne okna 
Z ulicy dochodziły tu jedynie stłumione odgłosy. Ciszę 
pokoju przerywał jedynie trzask płonących na kominku 
polan. Chwilami czerwony odblask padał na wspaniały 
gobelin i wówczas postacie turnieju rycerskiego zdały 
się żyć i ruszać. 

Paliła się tylko jedna lampa. Spod zielonego abażmu 
rzucała snop światła na rozproszone na biurku kartki pa
pieru. 

Roman Weiss nisko pochylił krótkowzroczne oczy 
nad notatkami. Wieczne pióro w jego ręku szybko prze
biegało kartki. Był tego już cały stos. Sprawozdanie tre
ściwe z wyniku badań nad wykopaliskami w Biskupi
cach i Dawidgródku było gotowe. Kolega z Filadelfii bę-
d & e ^ d o p j o r i y . 

Roman Weiss patrzył na zegarek na ręku — już dzie
sięć po dziewiątej. Poczta główna może jeszcze otwarta, 
ale nie miał ochoty wychodzić — wyśle notatki jutro. 

Przeciągał się z zadowoleniem, wstał, wyprostował 
długie członki. Dopiero teraz poczuł, że był zmęczony. 
Sięgną! machinalnie po szklankę herbaty na biurku. Była 
zupełnie zimna — zapomniał wypić w porę. Już dotykał 
dzwonka ażeby poprosić o świeżą, gdy nagłe przypomnie
nie wstrzymało jego rękę — to przecie dziś proszeni są 
na urodzinową kolację do Reinerta! Za jaką godzinę 
.trzeba już iść. 

— Ach jakże nie w porę! ••*»»* 1 
Jego blade przedłużone łysiną czoło, przecięła piono

wa zmarszczka. — Tak dobrze pracowało się. Do dwu
nastej zdążyłby jeszcze napisać nowy rodział swej książ
ki „Dziesięciolecie Europy po Wielkiej Wojnie". — 
Aliał wielką ochotę wykręcić się — może tak Olga po
szłaby sama? Ale nie wypadało, tym bardziej teraz po 
tym kiedy tak niedawno Reinert ży towd mu weksle na 
prośbę matki. 

Weksle... Zmarszczka na czole Romana pogłębiła s:c 
Za miesiąc termin płatności — czy matka będzie miała 
pieniądze na wykupienie ich? 

Ten sklep, te wieczne kłopoty. Czy nk lepiejby by
ło sprzedać wszystko, łącznie z kamienicą, spłacić długi 
i żyć spokojnie z procentu? Ale czyż mogła być o tym 
mowa z matką? Cudów dokonała podczas wojny i kryzy
su, żelazną ma wolę to prawda, ale też jest diablo upar
ta. Bo czyż to nie upór kurczowo trzymać się interesu, 
który od pewnego czasu przynosi tylko deficyt? 

Sentyment dla firmy B-ci Weiss — to bardzo pięknie. 
On też szanował pamięć dziada Roberta Weissa, który 
w 1860 roku przyjechał z Drezna do Polski, rzetelną 
i ciężką pracą zdobył trochę grosza i v dziesięć lat po
tem mógł założyć z bratem Heinrichem firmę B-cia Weiss 
Wspomnienia jego dzieciństwa i łat młodzieńczych wią
zały się z tym domem, ze sklepem, ale droższą mu byb 
jego własna praca. Inne były jego zainteresowania, któ
re wypełnićby mogły nie tylko dnie ale i noce. Tymcza
sem matka chciałaby ciągle absorbować go kłopotami 
firmy. 

Roman długimi krokami przemierzał pokóji Zatrzy
mał się na chwilę, by zapalić nowego papierosa. Już 
z dziesięć, zaledwie zapalonych, w roztargnieniu poroz
rzucał po wszystkich popielniczkach, jakie znajdowały się 
w pokoju 

[d. c. n.) 
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ECU 2E SIBLICT. 
Zyc.t Wirsziwi w kilki witmick 

Dyrekcja Tramwajów i Autobusów 
wprowadza tytułem próby nowe przepisy 
w celu usprawnienia ruchu tramwajowego 
na skrzyżowaniach ulic. Przepisy te doty
czą zatrzymywania wozów tramwajowych 
na przystankach. Jeżeli pociąg tramwajo
wy, dojeżdżający do przystanku, spotyka 
stojący już na przystanku pociąg, to zatrzy 
muje się tuż za nim i to miejsce należy u-
ważać za właściwy przystanek dla drugie
go pociągu. Natomiast trzeci z kolei pociąg 
powiązany jest zatrzymać się normalnie 
przed słupkiem przystankowym. Ten nowy 
sposób zatrzymywania tramwajów na przy 
Stankach pozwoli na szybsze mijanie skrzy
żowań ulic, usprawni więc tym samym 
ruch i złagodzi zjawisko skupiania się wo
zów. 

* • * 
Stołeczny komitet pomocy dzieciom i 

młodzieży otrzymał od Komitetu pomocy 
zimowej bezrobotnym kontyngent biletów 
na kilka widowisk w różnych teatrach dla 
najuboższych dzieci spośród dożywianych 
przez komitet w publicznych szkołach po
wszechnych. 

Bilety te rozdano starszym dzieciom z 
świetlic szkolnych prowadzonych przez Sto 
łeczny komitet. • • • 

Na robotach publicznych, prowadzo
nych przez Zarząd Miejski, w dniu 9 bm 
zatrudnionych było 7362 osób, tj. o prze
szło 500 osób więcej aniżeli na początku 
bieżącego miesiąca. 

• • • 
Rada Miejska przyjęła ha ostatnim po

siedzeniu dodatkowy budżet nadzwyczajny 
m. Warszawy na r. 1938-39 w sumie 
15.000.000 zł. 

Najwydatniejsze poaycje zajmują wydat 
ki na zakup terenów na potraeby miasta 
Budowa i praebudowa ulic i placów pocliło 
nie dodatkowe ok. 2 miln zł. nowe przewo* 
dy wodociągowe i kanalizacyjne, roboty 
tramwajowa i irrwestycje, wykońccettie i bu 
dowa nowych gmachów szkół powsiechnyrłi 
oraz budowa rfowych hal targowych na Żo 
liborsu i na Saskiej Kępie — pozostałe sumę 
Znaeanirjazr wydatki praewidaiane są po
nadto na roboty pomiarowe, wykończenie 
Muzeum Narodowego, Domu turystyc-mego 
gmachu archiwum miejskiego, na watępne 
prace nad budową „Metra", na aakup ta
boru tramwajowego i autobusowego i na po 
trzeby inwestycyjne różnych instytucji miej 
skicb w dziale szpitalnictwa i opieki społecr 
nej i zdrowia publicenego. 
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hraleczkl. 

P I J A N A K I E Ł B A S A 
Zła przygoda. 

Kobieta, pragnąca utrzymać przy so
bie na zawsze męża, nie powinna krzywić 
się na małe przelotne miłostki i niegroźne 
flirty swego męża. Natomiast żona, która 
trzyma męża „krótko", ona, której jedyną 
ambicją jest nie być nigdy w życiu ani razu 
zdradzoną naraża się na wielkie niebezpie 
czeństwo. 

Jak bowiem ta sprawa wygląda w ży
ciu? Gdy mąż flirtuje stale, ale za każdym 
niemal razem z inną, chętnie wraca do do
mu, widzi w nim spokojną, stałą przystań 
po burzliwych przygodach z innymi, żonę 
kocha na serio, uważa ją za jedyną kobie
tę, z którą można wytrzymać na dłuższą 
metę, a źe sobie na boczku od czasu do 
czasu uszczknie jaki kwiatek, uważa to za 
miłą rozrywkę, której nie należy jednak 
zbyt poważnie traktować. Gdy jeszcze mę
żowi udaje się te miłostki przeprowadzić 
możliwie dyskretnie, gdy żona o nich nic 
wie nic, albo niewiele, wówczas pożycie 
małżeńskie jest idealne, obydwie strony są 
zadowolone i żyją zgodnie aż do śmierci. 

Zupełnie inaczej rzecz wygląda, gdy 
tak zwany mąż „solidny", poważny, nie 
zdradzający nigdy, uważający za skandal, 
gdy mężczyzna żonaty flirtuje i uwodzi in
ne dziewoje, nagle, z dnia na dzień, zako
cha się. Robi to zazwyczaj zbyt poważnie, 
kocha - szlocha ponuro, uważa, źe bez tej 
nowej, tej jedynej, najdroższej, ukochanej 
nie może żyć. Że musi z nią być zawsze i 
stale. We własnym domu czuje się źle i 
niewyraźnie. Z jednej strony ma niejakie 
wyrzuty sumienia, że jest nie w porządku 
wobec swej legalnej małżonki, z drugiej — 
czuje do niej niechęć, chciałby się jej jak 
najszybciej pozbyć, pragnie zlikwidować 
dotychczasowe, chociażby dwadzieścia lat 
trwające małżeństwo, gdyż chce się połą
czyć z drugą miłością swego życia. 

I przeważnie doprowadza do rozwodu, 
bierze sobie nową żonę i — rozbija niepo
trzebnie pierwsze swoje małżeństwo, dom 
z żoną, dziećmi i tp. A wszystko tylko dla
tego, że chłopak nie wyobrażał sobie, że 
jeżeli człowiek żonaty zapali się do jakie
goś dziewczęcia, to nie musi od razu roz
wodzić się, aby ją zdobyć. Wyczynia te 
wszystkie tragedie domowe tylko dlatego, 
źe przez dwadzieścia lat swego pierwszego 
małżeństwa nigdy nie zdradzał. Nie był po 
prostu obeznany z procedurą zakochania 

się w innej. Nie zdawał sobie sprawy, że 
j nie jemu jednemu zdarzyło się, że padła 

Zgniłe Jaja na widowni. 
Echa pamiętnej demonstracji. 

HIGIENA 
fO ZDROWIE 

Wlało aiglaolitow twlardit, z* jedynie 
aasscbaaleanf* -łykopaoa opakowani* 
proszków daja g«artBc)f eałkowttt] higl tay 

• • a a y a a w a — b a a t U t y k u r ą k 
wykonane prostki .sś l f f»aoMer»osio* — 

I K O G U T K I E M G Ą S E C K I E C O 
(nowa opakowania) d a j ą taj f w f e r a a c j ą . 
Dbając o własne zdrowia ząrfajeie proszków 
i K O G U T K I E M G A S E C K 1 I G O tylko 
w aaecbas i i c i - a l * w j k . n a o y e b TOiiEB-
KACH. gdyż dziąlrt tama na lka lee i . nara
żania zdrowia na przykra niespodzianki. 
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mu na mózg jakaś dziewczynka. Że zda-
[ rżało się to i zdarza codziennie.co drugie

mu czy co piątemu żonatemu mężczyźnie, 
którzy jednak rozwiązują te zagadnienia 
znacznie prościej, łatwiej, bezboleśniej. 
Ale on, mąż solidny, mąż nigdy nie zdra
dzający, nie może tak postąpić. On musi 
wszystko uczynić legalnie, z krzykiem, 
skandalem, rozbijaniem małżeństwa, cho
ciaż żona jego, ta pierwsza od dwudziestu 
lat żona wolałaby, aby ulżył sobie przez 
tydzień czy miesiąc z tą nową i jednak wró 
cif do niej i do dzieci. 

Dlatego właśnie naiwne są żony, po
wstrzymujące mężów siłą niemal od flirtu 
i przygotowujące w ten sposób własnymi 
rękami grób swego szczęścia i spokoju 
małżeńskiego. Jest rzeczą dowiedzioną, że 
najwierniejszymi w perspektywie długich 
lat małżeństwa mężami są właśnie mężo
wie zdradzający. Ten pozorny paradoks 
jest niesłychanie prawdziwy. Mąż, mający 
przelotne miłostki, zawsze chętnie przy
chodzi do domu, zawsze będzie dla żony 
czuły i uprzejmy, po każdej zdradzie chę
tnie kupi żonie nową sukienkę czy kape
lusz, jest dużo lżejszy i bardziej toleran
cyjny w pożyciu niż mąż wierny. Dlatego 
właśnie żona rozsądna powinna chętnym 
okiem patrzeć na małe flirty męża. Niech 
sobie chłopak ulży często, ale na wesoło, 
niż po dwudziestu czy piętnastu latach mał 
łeństwa ma się dla jakiegoś dziewczęcia 
rozwodzić tylko dlatego, że nie był przy
zwyczajony do innego załatwienia tych 
spraw. 

Mężowie zdradzający — oto Ideał M C 
żów dla żon rozsądnych. Mężowie wierni— 
to Ideał żon naiwnych, nie patrzących da 
lej swego nosa. 

POD GAZEM. 
Klemens Kiełbasa jest człowiekiem u-

pijającym się na ponuro, a więc moje sym
patie nie mogą być po jego stronie. Kieł
basa zalał się w taki właśnie sposób i wy
wołał awanturę z Józefem Baranowskim 
Awantura przemieniła się w bójkę, w cza 
sie której Kiełbasa poranił ciężko Bara 
nowałtlego. 

Sąd Grodzki skazał Klemensa na sześć 
miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Sosnowca donoszą: 
W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od

była się rozprawa przeciwko absolwento
wi gimnazjalnemu, Edmundowi Zaborskie 
mu, ostatniemu uczestnikowi pamiętnej de 
monstracji „jajowej" w teatrze miejskim 
w Sosnowcu podczas wystawienia przez 
zespół „Cyrulika Warszawskiego" komedii 
muzycznej pt. „Kariera Alfa Omegi". 

Jak powszechnie wiadomo, bezpośre
dnio przed przedstawieniem rzucono z ga
lerii na widownię zgniłe jaja. Miało to być 
wyrazem protestu pewnej grupy młodzie
ży, iż w sztuce grała większość aktorów 

i litry sprawu zlodiicf k i 
W I Ę Z I E N I E XIX O K R A D A N I E D Z I E C I 

ŁÓDŹ, 17. 5. — Od pewnego czasu kro
nika policyjna notowała liczne wypadki kra 
dzieży na szkodę małoletnich, jakaś kobie
ta zaczepiała na ulicach dzieci, wciągała 
je pod różnymi pretekstami do bram i okra
dała z garderoby, biżuterii, pieniędzy, 
wszystkiego, co mogło jej się w jakiś spo
sób przydać i uciekała, zostawiając przera
żone ofiary"same. 

Po wielu tego ROD<tiu wypr.dkach po
licji udało się w końcu pr'/łapać zuchwa
łą złodziejkę. Była nią Zina Teodorowicz, 
bez stałego miejsca zamieszkania. W dniu 
wczorajszym stanęła ona przed Sądem 
Grodzkim! który rozpatrzył 4 sprawy. W 
pierwszych trzech Sąd wydał wyroki po 8 

miesięcy więzienia z łączną kirą 1 roku i w 
czwartej 10 miesięcy. 

Skazaną aresztowano na sali sądowej. 

żydów oraz że na scenie w sposób niewła
ściwy wystawiano karykatury dostojników 
państwa. 

Aresztowano wówczas szereg osób, 
które były już sądzone, rozprawę zaś wy
łączono w stosunku do Zaborskiego, co do 
którego brak było dostatecznego materia
łu dowodowego. Ostatnio Z. odpowiada! 
przed Sądem Grodzkim w Sosnowcu i ska
zany został na dwa tygodnie bezwzględne
go aresztu. Sąd Okręgowy jednakże wyrok 
ten uchylił i uwolnił Zaborskiego od winy 
i kary. 

K a p i t u ł a i P e c y n a 
1 Sklep« czy małżeństwo?1 

LÓDŻ, 17. 5. — Peryna Wojciech, młody wdo
wiec, zamieszkały w Woli pod Lodzia, znalazł sif 
w krytycznym położeniu nialeriainym. Nic mogą? 
w inny sposób zdobyć pienifdzy na kupno towarów 
do sklepu, jeśli nią uhlrgłcgo roku zwrórił sie do 
siostry dawnej swej znajomej, ieby mu ułatw1!!. 
(potkanie z u a. gdyż chee l ir z nią żenić. 

Katarzyna KapOuła, starsza już panna, służąca, 
przystała na propozycje małżeństwa. 

Omówili szrzegóły wspólnego pożycia, Pecyna 
powiedział narzeczonej, te zamrieszka z nim na wti 
i bfdą wspólnie prowadzić sklep, na zaopatrzenie 
którego w towary wzi.ł od rasu od niej 50 złotych. 

Dawała niechętnie te pieniądze, bo były to o-
szczednoń-ii ciężką pracą zdobyte. 

W jakiś czas potem, otrzymała od Peeyny tele. 
grom, »!>y w tej chwili przyjechała, gdyż chciałby 
wziąć ślub i urzodzić wesele. 

Kapituła pojechała. Pecyna wziął od niej znów 
90 złotych i oświadczył, te lidzie dać na zapowiedzi. 
Rzeczywiście po dłogi-h wahuniarh dał na ten cel 
kilka zbitych, mimo to jednak ślub i tak nie odb>ł 
się. Narzeczony bowiem co raz to wyszukliwał wy
mówkę, a potem gdy interesy w sklepie poprawiły 
sie, ożenił sie z UNIA kobietą. Gdy zaś zrozpnrzona 

H A D I O - K * C I K. 
WTOREK, 17 MAJA. 
Warszawa 1 .R»szyn) 

l Inne Rozgłośnie Polskie. 
IV30 Wiadomości gospodarcze 
T> t'i Rzeczy ciekawe z pięciu części świata — au

dycja dla dzieeli starszych (z Poznania) 
16.05 Przegląd aktualności finansowo - gospodar-

ezyrh 
16 15 Marsze, walce 1 mazury w wykonaniu orkieitry 
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Kapituła żądała zwrotu swoich picnięd/.y, oburzy! 
•IC jeszcze na nia. 

Wobec tego pokrzywdzona złożyła za pośredni
ctwem adw. Grochowskiego skargę do Sądu. 

Wrzoraj Sąd Grodzki pod przewodnictwem sę
dziego Woyno sprawę te rozpatrzył i -k;I/..I! Pc-yne 
na sześć miesięcy Wiezienia, s zawieszeniem, pod 
warunkiem uiszczenia Kapitule całej należności. 

ŚRODA, 18 MAJA. 
Warszawa I 'Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Polskie.. 
6.1S Pleiri poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka i płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z piyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 

11.00 Audyrja dla poborowych 
11.15 Audyrja dla szkół 
11.45 Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał ciaiu 1 hejnał s Krakowi 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 „Hokus, pokus, dominlkui"t „Matura czarno. 

ksleska" — audyrjs dla dzieci (a Poznania) 
16.00 Uczmy sie mówić... 
16.15 KOTICEIL popularny w wykonaniu orkiestry 

lafelefonaf 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29! 
a otrzymywać bądsiera 
.ECHO" od jutra w dc>4 
ma. Prenumeratę xan«a^ 
wiać można poczynają*, 
od każdego dnia aait 

Itozptiiśni Lwowskiej 
16.50 Pogadanka AKTUALNA 
17.00 Najstarsze centrum górnictwa polskiego — od

czyt (z Katowic) | 
17.15 Heeilul fortepianowy S\lvzi SerbesrU 
17.50 Więcej światła — pogadanka (a Wilna) 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Skrzynka te-hniczua 
18.25 4'rogram na jutro 
18.35 Audycja dis wti 
19.00 Nieśmiertelne książki: „Coethego rozmowy i 

LYkcrmannrm" 
19.35 Menuety, larahandy i serenady — w wykona. 

mu orkiestry tuandoliuiitów z Weinowca — s 
Katowic 

19.55 Pogadanka aktualna 
20.05 Dziennik wieczorny 
20.15 „Don Juan" — opera w 2-ch aktach W. A. 

Mozarta — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka symfoniczna — pły ty 
15.00 Poradnik sportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 opiewa Zarah I.eander — płyty 
15.27 ł.ódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Aktualnośri 
18.25 „Wesoły Dymek z Komina": „W cichy pogo

dny wie-rzór majowy" 
13.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 

Rozgłośni Wileńskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Żołnierz polski w średniowieczu — odczyt 
17.15 Kwartet fortepianowy 
17.50 Przygotowanie dziewcząt do obrony kraju -» 

pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Piosenka kompozytorki frnnrusklej Mirellle — 

płyty 
18.30 Program na Jutra 
18.35 Audyrja d l . wst 
19.00 „Największa sprawa" — fragment z powieści 

Teodora Parnickiego pt. „Aecjusz'' — te LwowS) 
19.20 lie.-IT.il śplewarty Konrada Żelechowskiego 
19.35 Stary Doktór odpowiada na listy 
19.50 Transmisja fragmentu meczu piłkarskiego 

„Wolwcrhampton Wanderes London — Repre
zentacja Śląska" 

20.00 Kumprjskie orkiestry ttneczne — płyty 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert szopenowski 
21.45 Poeci „Apelu" — kwadrans poezji 
22.05 „Kalejdoskop" — lekka audyrja muzyczna 

( t Poznania) 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wlectornegOi 
23.15 „Gospodurka Polski" — pogadanka w języku 

franruskim 
23.15—21.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka operetkowa — płyty 
15.00 Literatur, przet mikrofon dla wszystkich 
15.10 Gra 1'ritz Kreisler — płyty 
15.27 ł.ódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Lekkie piosenki w wykonaniu gwiazd FILRUO' 

wych — płyty 
1K.40 Pokarm roślin — pogadanka 
20.10 Polskie utwory wokalne 
20.30 Gawędy o Lodzi 
23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyty 

MARCCAU. 

Z W I E R Z E N I A * 
«— Nie niepokój się kochanie — mówił 

do żony Hektor Derville — jga prędko mi 
cię zriśnie. Za parę ty pod i i, z^bi-zysz bę 
dę mógł chodzić tak, ik 'tern. Troriię 
przymusowego odpoczynku oVbr: m: ni -

et zrobi. Boli mnie natu ' ' \ ali to głup
stwo! Swoją drogą, nie mogę sobie dar> 
•wać takiej nieuwagi! Rozmawiałem z przed 

r:ębiorcą i nie zauważyłem, że usunięto 
deski, zasłaniające otwór do piwnicy. Cor 
iiiąłem się i spadłem. Szczęściem nic ;ni się 
właściwie złego nie :'.iło, rle mogłem się 
zabić. 

Znany paryski architekt cierpiał dotkli
wie, lecz usiłował rozmawiać tonem rw •* -
dnym, by nie zatrważać Klary. Gdy pogo
towie przywiozło jej męża po wypadku, 
myślała przez chwilę, źe nic żyje, i omal 
nie oszalała i rozpaczy. Potem, gdy lekirz 
,fS upewnii, iż niebezpieczeństwo życiu Hek 
tora nie zagraża z prawdziwym poświęce
niem i zaparciem się siebie stalą się pielę
gniarką. 

Nie odstępowała ani chwiłę wciąż jesz
cze gorączkującego chorego. 

Po ośmioletnim prżyciu, nie zakłóco
nym dotąd żadną większą przeciwnością, 
Klara w nieszczęściu pragnęła się okazsć 
na wysokości zadania. Chciała, by ci, co 
lomawiali ją o płytkość i powierzchowność 
•rzekonali się, jaką potrafi być oddaną iu 
!ą. 

W pokoju pacjenta chodziła bez szme

ru. Mówiła szeptem. A tak dalece przejęta 
była swoją rolą, źe nawet w kuchni, dając 
dyspozycje kucharce, kładła palec na us:a. 

— Więc, Karolino, niech będzie pie
czeń cielęca z groszkiem... Tss!.. Cicho!.. 
Pan śpi!.. 

Objęła też z własnej \.c!i funkcje sekre
tarki swego męża i uprzedziwszy, kogo na 
leżało, o wypadku, któremu uległ, przyj
mowała osoby, związane z nim wspólną 
pracą. 

Jeden z pierwszych przybył Hektora oa-
wny kolega z ławy szkolnej Ville, także ar
chitekt i przygodny jego współpracownik. 
Wykonali wspólnie plany willi, które ok-IZA 
ły się potrzebne. 

Ktora przyjęła go w widnym, obszer
nym gabinecie męża. Tłumaczyła, źe cho
ry, cierpiąc na bezsenność, zażył tej no:y 
luminalu i śpi jeszcze. Nie mogła go bu
dzić. Lecz sprawa była pilna. Ville zapytał 
czy liie zechciałaby sama wydać mu pla
nów, schowanych, o ile mu wiadomo, w 
bitirky. 

Pani Derville poszukawszy kluczy, otwo 
rjyła parę szuflad, znalazła bez trudu pit
ny i wręczyła je Villeowi. Ten wstał, po-
dz.ękował i wyszedł. 

Pozostawszy sama. Klara machinslnl' 
stanęła przy biurku. lUz w nim by':, szit-
tlad i przegródek! Mimowoli zaciekaw'INA 
2aczę!a przeglądać zawarte w nich papiery. 
Plany, projekty, kwi»y, różne notatki, listy 
handlowe i inne były systematycznie uło
żone. 

Nic myśląc o tym, iż popełnia niedys
krecję, przeczytała parę pocztówek od zna 

jomych, wcale nie interesujących i szuka
ła dalej. 

Uwagę jej zwróciła zamknięta na klucz 
niewielka skrytka w bocznej szafce. Dobra 
ła kluczyk i otworzyła. 

Zobaczyła kilkadziesiąt arkuszy, pisa
nych na maszynie. Na wierzchu widniał 
tytuł; 

„Moje zwierzenia". 
Z wypiekami na twarzy, Klara zabrała 

się do czytania. Zobaczywszy pierwsze sło 
w.i, nie uwierzyła oczom i zaczęła czytać 
jeszcze raz. Oburzenie, bunt, gniew i roz
pacz, malowały się na jej twarzy. 

Przewracała karty szybko, po dwie i 
trzy na raz, powracała do niektórych, zgi -
rączkowana, pół przytomna. Wielki ból 
wykrzywiał jej usta. 

— Więc nie kochał mnie nigdy, nawet 
w dniu naszego ślubu! Kłamca! Nikczem
nik! A ja świata za nim nie widziałam! O 
mało nie umarłam z rozpaczy, gdy zdazy 
się ten wypadek! 

Oparła głowę na biurku i zaniosła się 
od spazmatycznego szlochu. Po chwili 
jednak jeszcze raz czytała od początku: 

„Jestem żonaty. Stało się. Ja, rozmiło
wany w swobodzie, niezależny, ja, wy'?;-
tny indywidualista, jestem żonaty... Nie 
zdaję sobie sprawy, czy to się s.ało prited 
miesiącem, czy też cale lata już minęły w 
tej niewoli.. Jak przez mgłę, widzę grotes
kowe ceremonie zaręczyn i ślubu, żałosne 
postacie członków rodziny, do jakie" wsze
dłem. Środowisko drobnomtfszczańsk'0, 

.myślące tylko o zarobku, gardzące sztuk.*}, 
która jest dla mnie wszystkim. 

Jak się to mogło stać? Po co tę pętlę 
dobrowolnie zawiązałem na szyi? Dla prze 
lotnego kaprysu, bo przecież nigdy nie ko
chałem prawdziwie tej kobiety ograniczo
nej, skąpej, słabowitej i brzydkiej. Zmęczo 
ny byłem rwącym pędem mego życia i zt-
pragnąlem cichej przystani. Jakże okrutnie 
zostałem ukarany! 

Mógłbym się wyzwolić z kajdanó'v, 
lecz nie uczynię tego, bo lituję się nad bez 
brzeżnym przywiązaniem mojej żony". 

Skargi niezrozumiałej duszy artysty cią 
gnęły się dalej. Na ostatniej stronie, przi"-
wane w pół zdanie, po wzmiance: „W trzy 
miesiące później", znaczyło się zwierze
nie: 

„Dziś poznałem piękną P... Odprowa
dziłem ją do domu. Niezwykły czar ma la 
kobieta. Mam być u niej pojutrze..." 

Przeczytawszy wszystko do końca, Kin 
ra chwyciła pióro i blada, wzburzona, na 
marginesie zaczęła pisać uwagi w odpowie 
dzi na zdania, najboleśniej raniące jej ambi
cję. 

„Rodzina moja więcej jest warta od 
Twojej. Gdybyś miał trochę serca, pamię
tałbyś, iż przyjęto Cię z otwartymi ramio
nami. — Czy wyrazem Twego geniuszu 
mają być niezdarne, szablonowe budy, k:ó 
re s'awiasz? — Tylko podły człowiek p .-
trafi wobec niedoświadczonej dziewczyny 
grać taką, jak Ty, komedię miłości! — J E 
żeli „piękna P..." ma być ten rudy potwór 
t krzywymi nogami, to Ci winszuję!" 

Z pokoju męża doszło słabe wołanie. 
Klara zawahała się przez chwilę. 

— Jest chory. Spełnię do końca swój 
obowiązek — szepnęła i na palcach weszła 
do sypialni. 

Ale Hektor wołał ją widocznie pr;e* 
sen, bo spał jeszcze. Wróciła więc do pv 
miętnika i dalej pisała na marginesach. 

— Gdy wyzdrowieje, oddam mu jeg 3 

spowiedź i zażądam rozwodu. Odzyska U' 
traconą wolność, ale się dowie, co o Di!" 
myślę. 

1 na nowo zaczęła płakać. 
W parę dni potem, gdy Klara, która p° 

trafiła nic po sobie nie okazać, wróciła * 
miasta, Hektor powiedział: 

— Był u mnie podczas twej nieobecn0' 
ści Varnet. 

— Tak? — odezwała się z chłoderdt 
którego nie umiała przezwyciężyć, odkti.o 
chory miewał się lepiej. — Cztgo chci'l. 

— Wyobraź sobie, powierzył mi przC-
wyiazdem rodzaj swego pamiętnika w 
bawię, by się nie dostał w ręce żony. Z** 
pewne nie zbyt korzystnie ją w rozmowic 

z samym z sobą odmalowuje, bo wyją*^ 
wo są niedobrani. Dzisiaj przyszedł zabra' 
ten pamiętnik. Powiedziałem mu, gdzie %r> 

schowałem i sam go w biurku znalazł. 
Przed Klarą niebo się otworzyło. Od*)" 

ła. Zmora dławiąca, ją za gardło odeszł3, 

Hektor tego wszystkiego nic napisał! , 
Wtem zdrętwiała. Varnet przeczy"> i c ' 

adnotacje!.. 
•— Mniejsza z tym — zdecydowała. -** j 

Dobrze mu tak za tyle, co przez i. ' 
cierpiałam! 

Tł. Kw. 

http://lie.-it.il
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SPORT. 

_ ,AZAPADŁA! 
Składy najlepszych piłkarzy przeciw (rlandii i na mistrzostwa świata 

Zaledwie kilkanaście dni dzieli nas od 
spotkania piłkarzy polskich z Brazylią. 
Zbliżanie się do tej ważnej dla naszego 
sportu chwil:, znamionuje wzmożone tem
po prac przygotowawczych, ciągnących się 
— jak wiadomo — od jesieni ubiegłego 
roku. 

Przed tygodniem w Sosnowcu odbył 
się pierwszy egzamin tych prac. 

Decyzja w sprawie składu reprezenta
cji zapadła w poniedziałek. Był to zresztą 
termin 20 dni, wymagany przez FIFA dla 
zgłaszania listy 22 zawodników na mistrzo-

l E o z i e n r n a mecz 
S i Polska — Irlandia. 

Jak się dowiadujemy, pociąg popularny, 
organizowany przez Łódzki Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej na zawody Polska — 
Irlandia w dniu 22 maja br., otrzyma na
stępujący rozkład jazdy: 

Wyjazd z dworca Łódź - Fabryczna na 
stąpi w dniu 22 b. m. o godz. 6 min. 37 ra
no, przyjazd do Warszawy o g. 10 min. 05. 

Wyjazd z Warszawy — Dworzec Gdań 
ski o godz. 21.00, przyjazd na dworzec 
Łódź - Fabryczna o godz. 23 min. 50. 

Ceny biletów kolejowych wraz ze wstę
pem na zawody są różne w zależności od 
zakupionego miejsca na mecz. 

A więc: — miejsca stojące — zł. 8.20; 
siedzące przed trybunami — zł. 9.90; try
buna górna — zł. 10.60; trybuna dolna — 
11.60. 

Nieznaczną resztę biletów sprzedają 
Jeszcze ŁZOPN, Narutowicza 30, Bar Auto 
hiatŁ róg Piotrkowskiej i 6-go Serpnia, 
oraz' Robotnicze Towarzystwo Turysty
czne, Południowa 28. 

stwa świata. Równocześnie więc ustalony 
został skład drużyny polskiej przeciw Irian 
dii oraz grupa 22 zawodników na mistrzo
stwa świata. 

Przeciw Irlandii wyznaczeni zostali na
stępujący zawodnicy: Madejski, Szczepa
niak, Gałecki, Giemza, Góra, Wasiewicz, 
Nytz, Piec II . Piec I, Piątek, Szerfke, W i l i -
mowski, Wodarz, Baran. 

Na mistrzostwa świata zgłoszono: Ma
dejski, Brom, Szczepaniak, Gałecki, Giem
za, Twórz, Góra, Dytko, Nycz, Wasiewicz, 
Piec I I , Lis, Piec I, Habowski, Piątek, Ba
ran, Szerfke, Korbas, Wil imowski, Cebula, 
Wodarz, Łyko. 

Niedzielne spotkanie z Irlandią w War
szawie będzie zatem generalną próbą przed 
wyjazdem do Strassburga. 

Irlandia jest przeciwnikiem, którego na
leży respektować na całej l ini i . 

B r a z y l i a n i e o r i e n t u j e §ię 
JAK! P O Z I O * R E P R E Z E N T U J Ą f O L A C r 

W poniedziałek przybyła do Cherbour 
ga reprezentacja piłkarska Brazylii, która 
ma rozegrać w Strasburgu mecz o mistrzo 
stwa świata z reprezentacją Polski. 

W wywiadzie z dzieninkarzami prezes 
' brazylijskiego związku piłki nożnej dr 

Branco oświadczył, że drużyna liczy 22 za 
wodników, przy czym wszyscy są zawo
dowcami. Najstarszy z tych graczy ma 38 
lat, najmłodszy 20. Jeden z zawodników 
jest dyplomowanym lekarzem, ale dotych 

PROGRAM POBYTU IRLANDCZYKÓW 
w Pradze 1 w Warszawie. 

Piłkarska reprezentacja Irlandii opuści 
ła w niedzielę Dublin, udając się na me
cze do Pragi i Warszawy. 

Ostateczny skład drużyny irlandzkiej 
jest następujący: 

Bramkarz — Mackenzie, obrona — Gor 
man i Gaskins, pomoc — O.Reiilly, 0'Ma 
nony, Turner, atak — Flanagan, Dunne, 
Davis, Carey. 0'Keeffy, rezerwowi — I lar 
rington i Donelly. 

Irlandczycy przybędą do Pragi w po
niedziałek wieczorem. Mecz z Czechosło
wacją rozegrają w środę. W piątek rano 
wyjadą i Pragi i przybędą do Warszawy 
w piątek o godz. 23.30. 

W Warszawie Irlandczycy mieszkać bę 
dą w hotelu .Bristol'. 

czas nic zrezygnował z czynnego uprawia 
nia piłki nożnej. 

Dr Branco oświadczył równocześnie 
dziennikarzom, że niestety nie posiada żad 
nych bliższych informacji o polskich piłka 
rzach i nie bardzo orientuje się Jaki po
ziom Polacy reprezentują. 

Dr Branco ma zamiar udać się do 
Strasburga, aby na miejscu zapoznać się z 
terenem spotkania. 

B r a w o m ł o d z i s p o r t o w c y ! 
Popisy łodzian w Warszawie. 

Drużyny sportowe łódzkiej Państwo
wej Szkoły Techniczno - Przemysłowej ba 
wi ły w Warszawie, gdzie w ciągu 2 dni 
rozegrały zawady w piłce siatkowej, ko
szykowej i lekkiej atletyce ze stołecznymi 
zespołami szkolnymi. 

W siatkówce przeciwnikiem PSTP by 
,ła dwukrotnie drużyna Gimn. Mickiewicza 
(wicemistrz Warszawy). W obu meczach 
zwyciężyła PSTP 1) 2:0 (15:9, 15:12), 
i 2:1 (15:12, 13 = 15, 16:14). 

Zwycięska drużyna wystąpiła w nastę 
pującym składzie: Michalski, Groblewski, 

J Jankowski, Zaniewski, Vogel, i Golda. 
W koszykówce*mistrzowska drużyna 

Łódzkich Szkół średnich rozegrała rów
nież dwa mecze. W pierwszym meczu P. 
S. T. P. zwyciężyła drużynę Gimn. Giżyc
kiego 44:16, a w drugim meczu Gimn. 
Przyszłość (wicemistrz Warszawy) 33:16 

W drużynie łódzkiej najlepszą forma-

0 drużynowe mistrzostwo Polski 

cją był atak w składzie Rokoszewski, Gro 
blewski i Golda. 

W meczu szczypiorniaka po zaciętej 
walce drużyna PSTP zwyciężyła Gimn. 
'Giżyckiego (wicemistrz Warszawy) 6:5 
(4:1). Bramki dla PSTP zdobyli Kusto 2, 
Rokoszewski 2, Golda 1 i Majer 1. 

Sztafeta olimpijska zakończyła się rów 
nieź sukcesem drużyny łódzkiej, która zdo 
była pierwsze miejsce w czasie 3:40,6 
przed Gimn. Giżyckiego (30 m w tyle). 

W sztafecie łódzkiej wspaniale biegł 
Rajnsz na 800 m, który wyprzedził resztę 
zawodników o przeszło 50 m. Troszkie-
wicz, Szladkowski i Rokoszewski potrafili 
utrzymać tę różnicę i zwyciężyli w pięk
nym stylu. 

Na zaproszenie PSTP w dniach 11 i 12 
czerwca przybywa do Łodzi Gimn. Giżyc
kiego, gdzie rozegra szereg meczów z łódź 
kimi drużynami szkolnymi. 

Sport w kilku słowach 

Drugi półfinał o drużynowe szermier
cze mistrzostwo Polski odbędzie się w Ło 
dzi 6 czerwca pomiędzy stołeczną Polo
nią a łódzkim KS Tramwajarzy. W gru
pie tej skreczowały poznańskie kluby W. 
K. S. I A.Z.S. 

Pierwszy półfinał, rozegrany niedawno 
na Śląsku, dał zwycięstwo drużynie KS 

SPORT NA CHOJNACH.. 
KS SPORTION — RKS TUR (Chojny) 

2:2 (0 :1) . 
Mecz powyższych zespołów zakończył 

się po dość interesującej grze wynikiem re 
misowym. 

Do przerwy przewagę miał TUR, po 
zmianie jednak stron nie wytrzymał kon
dycyjnie spotkania i oddał inicjatywę Spor 
tionowi. 

Wynik spotkania nie krzywdzi bynaj
mniej żadnej z drużyn, gdyż obie miały je 
dnakowe szanse rozstrzygnięcia wyniku 
na swoją korzyść. 

SPORTOWCY — SZACHIŚCI 
Sportlon — LOPP (Chojny) 4:1 . 
Rozegrany mecz szachowy między 

Sportionem a LOPP z Chojen zakończył 
się wynikiem 4:1 dla Sportionu, dla któ
rego punkty zdobyli Wolf, Michałek, Tu 
taj i Opałko, dla pokonanych punkt zdo 
był Fortuniak. 

Katowice. W tej grupie skreczowała dru
żyna klubu lwowskiego. 

PROTESTY PO SZERMIERCZYCH M I 
STRZOSTWACH POLSKI PAŃ. 

W związku z odbytymi niedawno w 
Rybniku zawodami floretowymi pań o mi 
strzostwo Polskj, wpłynął do Zarządu P. 
Z. S. szereg protestów. 

Min. in. złożył protest delegat Zarządu 
Pol. Zw. Szermierczego z powodu nie-
przeprowadzenia „klasyfikacji formy", zgo 
dnie z regulaminem. 

ZNÓW MA GRAĆ 
napastnik Seidel w drużynie UT. 

Teodor Seidel dawny czołowy piłkarz 
łódzkiego Union - Touringu ma w najbliź 
szym czasie wziąć udział w rozgrywkach 
tego klubu o mistrzostwo kl. A. 

Powrót tego zawodnika do U.T. wzmo 
cni doskonale linię napadu, w zbliżają
cym się momencie wyłonienia mistrza o-
kręgu. 

Łódź dla Orftt Lwowskich 
Z a p i s y n a w y j a z d M B 

Z T O W A R Z Y S T W A P O L S K O - W Ł O S K I E G O 
Towarzystwo Polsko - Włoskie, Piotrków-

*ka 102, organizuje we wtorek, dnia 17 m \ i a 
J;b. o godz. 20.30 odczyt prof. Piotra Wysoc-
*,' ego z Warszawy p.t: „Podstawy Gospodarcze 
*aszyzmu" 

ZIELONE ŚWIATKI NA JASNEJ GÓRZE. 
Pociąg popularny do Częstochowy. 

Łódź katolicka tradycyjnym zwyczajem od 
szeregu lat podąża śladem ojców w czasie Zie
l n y c h światek na Jasną Górę do Częstocho
wy. 
j . Kok obecny w okresie uroczystości Zesłania 
~ u c h a św. na Apostołów będzie potężna mani-

CO Jasnej jestaeją religijną ludzi pracy do Te j „CI 
0 r ° r i i Góry i w Ostrej świeci Bramie", 

Uieeezialny Instytut Akc j i Katolickiej , pra-
?nQc ułatwić szerokim rzeszom społeczeństwa 
* a t ol ick iego udział w uroczystościach Jasnogór 
**ich. organizuje w dniach 4 — 6 czerwca br. 
P' e 'grzymkc pod protektoratom J . E. ks. bisku 
j|a Włodzimierza Jasińskiego Ordynariusza Die 

e ? j i łódzkiej, pociągiem popularnym z Lodzi 
n a Jasną Górę do Częstochowy. 

Wyjazd nastąpi w sobotę dnia 4 czerwca po 
;} a Weńł;tv. ie w kościele św. Krzyża o godzinie 

CJ po poł. z dworca Łódź - Fabryczna. 
Kar ty uczestnictwa w cenie zl ( i .— nabywać 

?pżna w Sekretariacie Akcj i Katolickiej — 
**°dż, u l . Gdańska L. 111, w godzinach biurowych, w księgarni „Przyszłość" — ul. Piotr-
£ ° W H K A L. 2G3, w księgami Dobrej Książki — 
b a ń s k a L. 111, w kolekturze p. W l . Cianciary 
7" Piotrkowska L. 91 , oraz we wszystkich para 

l a c h łódzkich i kościołach f i l ialnych. 
I'oza Łociż-ia w parafiach Zgierzu, Pabiani-

a «h, CjUl lijjn4UUUlvie. i Budzje Pabianickiej. 

W dniach 5 1 6 czerwca rb. odbędzie się 
we Lwowie ogólno-polski Zlot Sokolstwa PH 
ski ego. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego „Sokoła" orga
nizuje na ten Zlot wyjazd masowy wszyst
kich chętnych Polaków i w tvni celu organi
zuje „pociąg popularny" do Lwowa pod ha
słem: „Łódź dla Orląt Lwowskich". 

Związki byłych wojskowych, zrzeszenia 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny o-
raz Organizacje społeczne, jak również oso
by nie stowarzyszone, które pragną wyje
chać do Lwowa, zgłaszać się winni: w po-
nicd»ialki środy i piątki, w godzinach od 
18.30 do 20-ej w Sekretariacie Zarządu Okrę 
gu „Sokoła" w Łodzi, przy ul. Św. Emilii 5, 
adres dla listów: Łódź, skrzynka pocztowa 
313,, oraz do wszystkich gniazd Sokolich,, na 
terenie Województwa Łódzkiego. 

Opłata za przejazd z Łodzi do Lwowa i 
apowrotem. łącznie z kartą zlotową, upoważ 
niającą do bezpłatnych kwater zbiorowych 
oraz do ulgowego wyżywienia, weiść na im
prezy itp. wynosi: dfa członków „Sokoła" — 
zł. 15.50, a dla gości i sympatyków zł. i6.50. 
Odjazd z Łodzi w sobotę, dnia 4 czerwca w 
godzinach popołudniowych, powrót we wto
rek, dnia 7 czerwca rb. przed gedziną 8 rano. 

Pobór rocznika 1917 
Jutro, w środę, do poboru głównego ro

cznika 1917 stawić się winni: przed komisja 
poborową Nr. I przy ul. Ogrodowej Nr. 34 
— mężczyźni zamieszkali na terenie III ko-
misafriatu policji o nazwiskach na litery S, 
T, U, zaś przed komisią Nr. 2 przy Al. Ko
ściuszki Nr. 19 — mężczyźni zamieszkali na 
terenie V I komisariatu policji, o nazwiskach 
na Htcry od A do Z włącznie. I 

Poborowi winni posiadać przy sobie do
wody osobiste lub inne dokumenty stwier
dzające tożsamość osoby, karty rejestracyj
ne oraz zaświadczenia stwierdzające zawód 
i wykształcenie 

W nadchodząca niedzielę odbędą s ;ę 
na stadionie ŁKS-u przy AL Unii, zgodnie 
z zapowiedzią, ogólnopolskie eliminacyjne 
zawody lekkoatletyczna, które z polecenia 
PZLA organizuje Łódzki Okręgowy Zwią
zek Lekkoatletyczny. Wyniki zawodów 
posłużą komisji sportowej PZLA nie tylko 
do ustawienia składu reprezentacji na mecz 
z Francją, ale także do zestawienia składu 
kadry olimpijskiej. W ramach niedziel
nych zawodów, które rozpoczną się o godz. 
15.30, Łódzki Okręgowy Związek Lekko
atletyczny obchodzić będzie jubileusz swe
go 15-lecia. 

Komisja sportowa PZLA wyznaczyła 
div ełiminacyj następujących zawodników; 
100 mtr.: Zasłona Dunecki, Danowski, Po
pek, Trojanowski, Lachowski, 200 mtr.: Tę 
siorowski, Żyliński, Jfrzanowski, Górzyń
ski, Poliński, 400 mtr.: Gąssowski, śliwak, 
Biniakowski, Drozdowski, Mittelstaedt, 800 
mtr. Kucharski, Mulak, Garczyński, Mioz-
ga, Korzeniowski; 1500 mtr.: Staniszewski, 
Rakoczy, Skolik, Zylewicz, Soldan, 5"klm.: 
Noji, Wl ikus, Wiśniewski, Broma, Mary-
r.owski, Kusociński, Nowacki, Fiałka, Du-
plicki, Półtorak, Dorogokupiec, Wasilew
ski, 3 kim. z przeszkodami: Soldan, Flis, 
Krnmek, Jurkowski, Kurpcsa, Herman, 110 
mtr. płotki : Haspel, Niemiec, Sulikow
ski,, Oszast, Szmidt i Pajskcr; 400 mtr. 
płotki: Maszewski, Niemiec, Kostrzewski, 
Drozdowski; skok wdał: Hanke, Nowak, 
M. Hofman, Chmiel II, K. Hoffman, Moroń-
czyk. Skok wzwyż: Garnuszewski, Gierut 
to, Schmidt, K. Hoffman, Kalinowski, 
Chmiel I, skok o tyczce: Sznajder, Mucha, 
Klemczak, Morończyk, Maciaszczak I ; trój 
S K O K : Lukhaus, M.'Hoffman, K. Hoffman, 
Schmidt, Nowak; kula: Gierutto, Fiedoruk, 
Praski, Tilgner, Pabis, Turoń; dysk: Gie
rutto, Fiedoruk, Mank, Praski. Piłat, T i l 
gner; oszczep: Gburczyk, Turczyk, Dudzic, 
F. Mikrut. Wojkiewicz, Manugiewicz, Bo
biński i Sokołowski; młot: Kocot, Węglar 
czyk, Więckowski, Pozatem odbędzie się 
bieg sztafetowy 4 x 100 mtr., w którym po 
biegną dwie sztafety reprezentacyjne i jed-
RA łódzka. 

Wobec dobrej formy czołowych pol
skich zawodników, impreza stać będzie nie 

HITLER A POLSKA. 
Odczyt w Z.O.R. 

W nadchodzący czwartek dn. 19 bm. 
o godz. 20-ej w lokalu Związku Oficerów 
Rezerwy prof. dr Wiktor Chrupek wygłosi 
odczyt na temat „Hitler a Polska". 

Ciekawy temat wzbudza zrozumiałe 
zainteresowanie. 

PODZIĘKOWANIE. 
W Klubie Pracowników Elektrowni Łódz

kiej, odbył się wieczór Literacko-Artystycz-
ny w wykonaniu grupy autorów „Osnowa". 

Tak wykonawcy, jak i autorzy byli gorą
co oklaskiwani przez rozentuzjazmowaną pu 
blicznosć... 

Sekcja Aamatyczna Klubu Pracowników 
Elektrowni Łódzkiej, jako gospodarz wieczo
ru, składa ta drogą serdeczne podziękowa
nie grupie literacko-artystycznej „Osnowa". 

ZE ZWIĄZKU B. OCHOTNIKÓW ARMIl 
POLSKIEJ, ODDZIAŁ W ŁODZI. 

Wzywa się wszystkich członków do tej 
pory niezatrudnionych do zarejestrowania w 
Sekretariacie Sekcji Bratniej Pomocy w lo
kalu Związku, przy ul. Piramowicza L. 10. 

Sekretariat czynny będzie w dniach 17, 
18 i 19 maja br. w godz. cd 19 min. 30 do 21, 

wątpliwie na b. wysokim poziomie. 
W nadchodzącą niedzielę 22 b. m. roz

pocznie się w Łodzi tydzień imprez sporto
wych, organizowanych na kilku boiskach 
z okazji dorocznego święta Wychowania 
Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe
go. W ramach tygodnia odbędzie się sze
reg ciekawych imprez sportowych, a m. in. 
zawody torowe w Helenowie pokazowe za 
wody piłkarskie, zawody lekkoatletyczne, 
międzymiastowy mecz szczypiorniaka dla 
kobiet Łódź — Warszawa, trójmecz szczy 
piomiaka męskiego Warszawa — Łódź — 
Pąznań, zawody motocyklowe, popisy gim 
nastyczne, pokazowe skoki spadochrono
we oraz iskoki publiczności, pokazy atlety
czne i szermiercze. Organizacją Święta 
W. F. i P. W. zajmuje się Miejski Komitet 
W. F. i P, W, oraz poszczególne Związki 
sportowe. 

W nadchodzącą niedzielę reprezentacja 
piłkarska Łodzi rozegra mecz z Zagłębiem 
0 „Puchar Polski". Łodzianie wyjeżdżają 
w składzie: Andrzejewski, (ŁKS), Kara-
siak (ŁKS), Kudelski (SKS), Chojnacki, 
Filc ( U T ) , Nowiszewski (Widzew), Króla 
ski ( U T ) , Kudelski (Wima) , Lewandow
ski (ŁKS), Lubczyński (SKS) i Święto-
slawski ( U T ) . Rezerwowi: Laas (ŁTSG) 
1 Rudnicki (ŁKS). Kapitanem drużyny bę 
dzie Karasiak. Mecz sędziować będzie p. 
Laband. Prócz meczu Zagłębie — 

Łódź, odbędą się w niedzielę następujące 
zawody o „Puchar Polski". Wołyń — Sta
nisławów, Polesie — Warszawa, Biały
stok — Wilno, Pomorze — Poznań i Lu
blin — Lwów. 

— Ze względu na mecz międzypaństwo 
wy Polska-Irlandia w Warszawie, rozgryw 
ki ligowe w niedzielę 22 b. m. nie odbę
dą się. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się następujące rozgrywki o mistrzostwo 
łódzkiej klasy A: PTC — Sokół (Zgierz), 
Sokół (Pabianice) —• U. T. w Pabianicach 
SKS — Widzew i ŁTSG — Burza w Łodzi. 

Zakończyły się rozgrywki koszykówki 
męskiej o puchar przechodni Polskiej 
YMCA. Puchar zdobył na własność zespół 
K. P. Zjednoczone, bijąc w decydującym 
finałowym meczu HKS 55:45 (23:13). 

— W dniu jutrzejszym rozegrany zosta 
nie w Chicago sensacyjny mecz bokserski 
Europa — Ameryka. Jak wiadomo, w re
prezentacji Europy startuje Polak Kolczyń 
ski z Warszawy. 

Według doniesień Agencji United Press 
Kolczyński znajduje się w doskonałej for 
mie. Na O D B Y T E M sparringu Kolczyński po 
dwóch rundach dop.rowadził do stanu za
mroczenia swego przeciwnika murzyna. 

Prasa amerykańska wykazuje duże za 
interesowanie osobą Kolczyńskiego, prze
powiadając, że ma on duże szanse na uzy 
skanie zwycięstwa nad mistrzem Amery
ki w środowym meczu bokserskim. 

PRZED ZLOEM SOKOLSTWA W E 
LWOWIE. 

Zarząd Związku Tow. Gimn. Sokół u 
chwalił jednogłośnie podtrzymać swą u-
chwałę co do odbycia Zlotu w dzielnicy 
małopolskiej we Lwowie w dniach 5 i 6 
czerwca r.b. 

Nadto postanowiono polecić dzielnicy 
mazowieckiej zorganizowanie Zlotu w Wi ł 
nie. Data tego Zlotu ustalona zostanie po 
Zlocie lwowskim. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E 

B A W E Ł N A . 
!Sotouar:ia z dnia 16 maja. 

N O W Y JORK: loco 8.42, czerwiec 8.S9, lipiec 
8.62, SIERPIEŃ 8.00 

L I V E R P O O L : loco 4.7T, maj 4.61, czerwiec 4.61, 
lipiec 4.66 

Egipska (Sgkell.): loc 0 7.57 
Upper: loro 5.62, maj 5.59, lipiec 5.64, wrze

SIEŃ 5.64 
BREMA: loco 10.68, lipiec 9.90, październik 

10.21 GRUDZIEŃ 10.34 

Waluty, dewizy I akcie 
P A P I E R Y PAŃSTWOWE — COKOLWIEK MOC-

MEJSZE. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 

średnie, przy małych stosunkowo odchyleniach kur
sów. 

Z premiówek Dolarówka zwyżkowała o 75 gro
szy na sztuce. 3-proc. Poi. Inwestycyjna 1 emisji 
obiegała po cenie niezmienionej, a 2 emisja podnio
sła się o 38 groszy, serie zaś 1 emisji podniosły się 
0 25 groszy. 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA PRYWAT-
N Y C H PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

W dziale listów zastawnych panował nastrój spo 
kojny, utrzymany. Gros papierów nie wykazało od
chyleń kursowych. 

Z grupy stołecznej na ustalonym poziomie utrzy 
mały się 4 i pół pro;. Ziemskie W Warszawie orai 
5-proc. m. Warszawy 1933 r., a dawne 5-proc. IN. 
Warszawy podniosły się o 0.50 procent. 

Z listów Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego 
w Poznaniu obracano 4 i pół proc aerbi L po ce
nie niezmienionej. „ 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poł. Inwestycyjna 1 emisji 81.38, 1 emisji serie 

90.75, 2 emisji 82.13, Dolarowa 3 serii 41.25, Kon
solidacyjna 1936 r. 68.25, Kolejowa 1926 r. 68.50, 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa 1937 roku 65.00, 
L. Z. Państwowego Itankii Rolnego 113.25 i 94.00, 
L. Z. ) OM. Kom Itimkii Gospodarstwa Krnjowego 
(wszystkich emisyj) 83.25. 91.00 i 111.00. Rud. 93.1)0, 
1 Z. (gwar.) Ziemski* w Waisznwio 1924 r. wnrlnJo 
kuponu 90.27, Ziemskie'w Warszawie 5 serii 64.75, 
Pozn. Zieniftwa Kred. s. L 63.25, m. Warszawy 74.73 
(DAWNE) , 1933 r. 72.25 (drobne). 

AKCJE — U T R Z Y M A N E . 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój o. 

żywiony, W oficjalnych transakcjach zanotowano o. 
gółem sześć gatunków papierów dywidendowych. 
Kursy kształtowały się niejednolicie. 

Bank Polski 116.50, Cukier 35,00, Lilpop 70.00, 
Norblin 85.00. Starachowice 37.25. Haberbusch 49.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 17.5. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej W Warszawie. 
Pszertica czerwona szklista 28.50 — 29.00, jedno

lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 28.50, żyto 
I stand. 22.00 — 22.25, maka pszenna gal. I wyc 
30-proc. 43.00 — 45.50, 50-proc. 40.0J) — 42.50, ma-
ka pszenna pastewna 16.50 — 17.50, maka żytnia 
gat. I 50-proc. 32.00 — 32.73, 65-nroc. 29.75 — 30.25, 
mokn razowa 93.proc. 23.50 — 24.23 

POZNAŃ, 17. 5. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 25.25 — 25.75, ży
to 20.25 — 20.50, maka pszenna gal. I wyciągowa 
30-proc. 44.00 — 45^0, 50-proc. 41.00 — 42.00, nu . 
KA żytnia gat. I 50-proc, 30.23 — 31.23, 65-pror. 
28.75 — 29.75 

ODJAZD AUTOBUSÓW 
ŁWEKD D O P IOTRKOWA 
z dworca przy ul. Wólczańskie) 223 odchodzą: 
o g. 6; 7.30; 9.30; I I : 13; 15j 16.30; 18 I 2 ) . 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: — Zbłądziłem. 
CORSO: — i Tajemnicze promienie. 
Mordercy na olimpiadzie. 
EUROPA: — Mocni ludzie. 
GRAND KINO — Wrzos. 
IKAR: — Yoshiwara. 
JAR: — Na scenie: Ach! co za nogi; 

Na ekranie: Wielk' plan. 
METRO: — Dzień na wyścigach. 
MIRAŻ: — Strzelec z Bengali. 
OŚWIATOWE: — „ le i obrońcy" i „Dom 
nr. 57". 

PALĄCE: — Linia Maginota. 
PRZEDWIOŚNIE — Moje szczęście 

to ty. 
RAKIETA: — Wiosna zakochanych. 
RIALTO: — Dziewczyna vuka miłości. 
SŁOŃCE:—„Jej obrońcy" i „Dom nr. 57". 
TON — Wzgardzona. 
URANIA: — I. Obrońcy Rio Grandę, 

II . Ich stu i ona jedna. 

TEATR POLSKI 
Dziś we wtorek o godz. 8,30 wiecz. arrywejoła 

komedia Skutzkyego „Małe szrzęście Agnieszki" — 
po czym stlagier ten przeniesiony będzie do Teatru 
Letniego w pnrku Staszica. 

W środę i czwartrk o godz. 7-ej wiarz. kapital
na komedia Fredry „Gwałtu co się dzieje". 

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE L E T N I M 
W P A R K U STASZICA. 

Już jutro o godz. 9-ej wiecz. otwiera swe po. 
dwoje Teatr Letni, który wzorem lat ubiegłych goś
cić będzie w symputycznym parku Staszica. 

W okresie skwarów letnich, pełen zieleni, park 
ten stanowi prawdziwą atrakcję dla szerokich rzesz 
łodzian. 

Na (inaugurację Nowego Sezonu, dann będzie 
przewyborna komedia Skulelzky'ego „Mai.- -zczęś-
•~ie Agnieszki". Powrót tramwajami »apev. niony. 
Specjalne oszalowaniu chronią PT. publiczność 
przed ewentualną niepogodną. 

Jutro na obiad: 
Zupa szczawiowa z jajami, pieczeń wo

łowa z buraczkami, mleczko migdałowe. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. Feliksowi. 
Wschód słońca 3.37. 
Zachód słońca 19.2S. 
Długość dnia 15.51. 
Przybyło dnia 8.51. 
Tydzień 2 1 . 

• 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ 
Osiem trupów pod murem reklamowym 

Na zdjęciu widzimy gruzy muru reklamowego w Rotterdamie pod którymi 8 ludzi po
niosło śmierć, a 40 osób odniosło rany. 

Przylejcie na dworze Jerzego VI 

Król Jerzy VI urządził przyjęcie z okazji rocznicy swej koronacji w którym wzięli 
udział oolitycy i mężowie stanu. Po lewej stronie Sir Samuel Hoare z żoną, po pra

wej premier Chamberlain z żoną w stroju dworskim. 

lawotiy lotnicze juniorów w Warszawie 
*"">•?•—• ' •—*f *~— 

3 
... ™ - • • — - - m ^ n m m ^ ^ - ^ ^ ^ u ^ t -»aU-c_- —i 

Onegdaj w Warszawie zakończyły się ogólnopolskie zawody lotnicze juniorów o pu
char Państwowego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych organizowane przez Aero
klub Warszawski. Pierwsze miejsce zajął aeroklub lubelski, drugie aeroklub war
szawski. Na zdjęciu — samoloty biorące udział w zawodach na lotnisku warszaw

skim. 

i.>g'.:c.i. z zawodów — próba rozruchu silnika. 

Konrad Henlein w Londynie. CHIŃSKA W1f$Pj* * I M Ą O * . 

Przywódca Niemców sudeckich w Czecho
słowacji Konrad Henlein (na prawo) pod
czas pobytu w Londynie, gdzie konferował 
ze znanym politykiem Winstonem Chur
chillem i przywódcą opozycyjnych libera

łów Sir Archibaldem Sinclairem. 

Operacie japońskie w Chinach 
MANCHUKUO" 

'CHANGHAI 

Japończycy zaatakowali z dwóch stron li
nię kolejową Lunghai — Keifeng gdzie 
Chińczycy zgromadzili 400.000 ludzi. Strzał 
ki wskazują kierunek japońskiej ofensywy, 
która usiłuje wziąć Chińczyków w dwa 

ognie. 

Kasztany zakwitły. 

którą zajęty desanty japońskiej marynarki. 

I troiK-y chińsko-iaponskiej 
M 

Ostatnie wiadomości z teatru wojny chińsko-japońskiej donoszą, że wojska chiń
skie zaczynają ponosić na szeregu frontach liczne klęski. Japończykom dzięki użyciu 
w wojnie dalekonośnych dział udało się w ostatnich dniach zajęć miejscowość Langt-

schii. Na zdjęciu — działo użyte w akcji bojowej pod tym miastem. 

Rocznica koronacji Jerzego VI. 

Ten popularny kwiat jest oznaką utrwale
nia się wiosny. 

Czy ?esteś członkiem 

Ł.O.PJPO? 

Z okazji pierwszej rocznicy koronacji króla Jerzego VI bateria artylerii nad Tamizą 
oddała przepisową ilość strzałów. 

Pouczająca zabawa 

Na wielkiej wystawie imperialnej w Oktsgow urządziły angielskie towarzysł\ 
lejowe miniaturową sieć torów z sygnałami, zwrotnicami, dworcami, tunelami, 

budzą zainteresowanie wszystkich bez wyjął ku zwiedzających. 
które 
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b j l a w y g r a n y c h , 
PIERWSZE CIĄGNIENIE. 

50.000 zl — 1I1K64 
10.000 zl — 96505 98531 
5.000 zł — 43413 1 ' — '4 623*4 

98229 110373 111412 139724 
2.000 zł — 103014 106807 137872 

138296 147010 148294. 
1000 zł — 2560 21571 21694 21887 

22959 25970 26931 33691 38698 45514 
45583 60840 67913 700047 71503 72248 
72546 78785 102028 113217 117672 
120529 122730 128421 130584 134539 
135504 138066 144219 152868. 

WYGRANE PO ZŁ. 250. 
STAW KI. 

4 7 *3 91 112 566 422 633 42 «7 7»0 897 908 66 76 10J1 
" 9 118 258 313 88 640 736 838 8ł 2032 H I 266 99 419 553 
4 5 6 '10 30 56 832 913 21 3192 274 75 9 318 417 75 586 6(5 
, 3 96 815 4202 81 330 500 34 858 943 95 5266 372 556 84 e l l 

918 6070 100 11 65 213 337 567 601 784 999 7005 12 32 
1 7 ' 279 376 428 69 58? 94 631 7 75 806 31 52 936 8104 48 
*71 682 794 829 5 5 936 61 9167 363 74 95 416 523 643, 736 52 
887 941 

10001 91 240 82 614 1207 88 195 265 72 371 91 434 41 576 
' » « 206 44 323 440 613 704 8% 14129 231 95 418 40 36 
6 6 9 91 872 911 42 13137 16 317 507 11 16 50 92 572 759 KW 
"0 1«73 289 359 423 609 11 16 51 75 903 31 17118 284 31') 
5 3 7 7 » 839 89 96 932 56 18028 30 57 281 331 424 675 8)9 
*» * Jl 19046 233 396 494 551 690 5 8tt 89 991 

M090 149 260 388 513 39 48 83 627 34 68 76(1 91 817 929 
J l 0 1 ' 111 24 314 24 4.38 600 771 998 22261 524 67 71 641 902 

I I 329 35 o jgi 416 32. 74 845 "9 80 24022 94 170 ?!4 
4 1 3 MO 727 900 62 76 86 25179 240 1 317 666 750 91 26105 
3 , 7 406 17 70 518 777 93 845 88 27036 89 100 52 388 468 509 
1 1 U 631 71 28018 70 137 261 327 476 585 822 42 990 291"3 
5 2 4 68 76 87 613 52 61 959 80 

30028 30 180 98 246 368 90 767 818 77 31000 167 219 301 

L ó d * . P l o t r k o w a k a 16 i 6 5 
Tal, 101-01 i 266 50 

Wycieczka do Ryg 
Wycieczka do Szwecji 
Ryczałty: 

Inowrocław 
Horszun 

nuszuna 
Niemlrów -ZdrO* 

Wycieczki do Paryża 

96 525 754 68 98 864 8 32153 267 472 548 JJfiZJ 86 92 128 i i i 
61 80 310 478 683 849 34091 174 80 458 565 725 812 35108 
4% 689 749 60 814 36231 46 310 37 41 50 426 789 828 J8 89 
934 37025 42 234 98 465 647 83 465 617 83 929 727 42 SSS 
929 38182 293 403 540 934 39409 617 65 75 

40053 63 255 620 7 52 722 863 937 41017 192 216 47 331 
401 522 625 741 76 7 866 96 42055 377 873 43C08 23 44 1J5 
33 259 344 433 584 86 646 770 912 25 44060 519 636 88 728 
59 806 905 45074 153 427 781 142 978 46039 210 304 91 J.lo 
759 47086 256 82 339 496 312 17 700 804 90 48001 16 999 012 
61 93 49020 73 96 598 677 8S6 905 85 

50157 152 203 44 301 415 35 601 56 771 31137 589 801 5; 
985 87 52195 363 640 739 886 942 53084 254 3U 565 801 9.. 
54026 77 572 78 763 8 55101 18 32 76 249 321 625 710 918 
21 56236 87 323 33 4 510 32 58 711 23 839 958 57018 22 118 «l 
97 389 634 751 853 939 526 58003 28 36 164 165 70 339 52 
422 501 606 90 59024 308 11 501 782 

60120 290 328 91 410 747 58 817 70 92 61004 155 161 
728 69 924 68 62066 451 541 626 969 63252 255 60 403 18 6S8 
908 18 64021 34 137 75 205 318 451 90 558 75 633 720 851 
65051 61 155 204 728 809 87 917 32 55 66217 73 344 68 ł / i 
80 594 747 852 903 67035 80 229 51 86 422 25 530 671 969 
680213 145 68 301 460 537 920 0196 209 336 '0 507 47 6. 
607 87 94 715 832 

70007 156 237 558 86 728 71041 62 71 182 226 73 81 J05 
652 822 78 954 72071 133 228 93 390 412 755 837 93 7iP6 

20 54 396 508 84 924 74045 150 80 79 215 417 78 514 66 714 
843 75076 187 263 90 8 544 64 632 52 f ! 76210 56 300 407 
544 86 7 673 705 806 52 77007 33 236 520 78094 112 76 363 438 
509 607 33 768 805 11 40 79014 54 141 329 51 90 9 521 51 
91 646 70 727 

80025 144 308 318 31 438 67 74 501 614 866 945 81.V4 
118 25 40 « 379 442 528 618 Ki 96 82034 93 212 17 74 405 
520 82 83126 62 208 426 86 516 672 84082 200 419 598 <OT 
717 64 85040 150 244 818 930 59 86237 3<3 60 528 49 633 7? 
703 25 67 87038 127 52 370 443 6 509 938 96 88287 321 7' 
774 975 89055 79 152 3 350 99 467 78 516 68 638 52 

90045 12) 34 273 546 604 703 84 91091 145 88 216 18 61 
346 553 633 818 76 932 92141 278 500 59 752 878 918 '3 55!.'4 
409 47 98 522 806 93 917 58 94051 81 103 33 222 385 545 b.'5 
872 94 95008 85 190 2 303 47 94 482 7 532 772 93 961 960.il 
176 211 70 578 639 723 49 921 80 97050 104 45 275 403 63 
740 78 9BOI5 337 66 825 34 99192 

100223 392 416 533 621 959 101015 223 405 33 500 611 
753 959 102108 86 240 496 652 703 41 887 103060 81 259 94 
319 584 8 5 648 730 812 960 104041 58 70 151 229 436 42 
77 89 534 5 611 105085 165 237 55 98 314 406 65 647 706 959 
106064 87 126 37 326 83 466 91 550 737 107035 146 98 234 
423 98 509 22 721 802 108256 355 8 430 749 69 109002 36 181 
222 341 698 813 48 64 < 

110010 59 106 15 62 26315 439 48 613 47 111012 69 72 
230 68 37 7438 600 729 958 82 112032 287 321 99 440 84 89 
639 719 25 39 113314 443 715 17 42 857 77 954 41 85 92 lllliO 
455 68 500 88 622 47 85 845 »10 115074 121 557 753 807 87 
940 51 8 64 116026 247 84 9 304 97 415 624 748 846 64 71 
117105 97 281 462 486 118075 121 6 294 398 407 61 I I 97 608 

120197 J5S 422 7 41 535 53 709 59 921 121083 131 65 70 
209 85 305 454 654 91 7H9 924 122023 416 890 93 123015 37 
130 559 67 814 979 56 124069 362 3 485 615 905 33 125051 290 
390 475 546 697 792 802 953 126012 220 96 305 539 684 819 
45 928 127001 85 98 179 333 466 79 649 900 66 128325 610 58 
806 960 129221 186 215 527 37 450 743 87 

130395 401 33 635 728 29 873 919 39 131060 301 401 5.8 
726 45 806 14 959 32045 107 125 491 503 644 " 4 86 99 133121 
42 252 72 472 876 234012 223 327 569 677 704 925 135003 161 
SO 245 305 63 84 466 726 63 810 136088 511 97 776 917 137V>3 
91 97 384 404 615 719 822 943 138129 64 583 316 5 4 946 13 W37 
165 390 424 37 558 616 723 845 909 11 

"140004 277 413 5J7 74 652 141102 11 27 43 76 Z07 76 77 
338 451 78 594 601 727 62 66 143043 59 92 288 644 7 804 27 
980 4 114195 299 315 S 418 J48 689 712 93 812 74 939 149..02 

223 506 789 146541 654 738 817 971 147027 48 67 70 101 20' 
90 851 82 935 148149 72 233 93 311 28 60 449 689 813 SI) 
149126 229 67 324 % 456 59J 652 tl 716 

150131 7 347 8 417 560 683 782 881 M038 1S8 83 95 3" 
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314 501 82 655 710 25 813 154017 115 73 205 462 91 5<9 I'0 
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i5S16» 3ł« 6 681 944 69 159527 71 630 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
20 tvs. zł. — 144246 
5 tys. zl. 5447 
10 "tys. zl. — 18915 75218 117866 

137001 
5 tys. zł. — 66932 10862Ó 112033 
2 tys. zł. — 4021 14039 22081 24567 

30726 31501 30333 40026 53481 53987 
61891 68233 68707 71245 72329 86286 
110741 121835 125905 124387 131052 
138324 159686 

tys. zł. — 3634 5738 7518 8123 9589 
20756 21379 24280 25710 30919 31736 
388*38 47229 50794 51048 53655 58931 
68888 71347 83025 85208 88118 95172 
96710 102897 108003 131552 15025 
152000 158431 

STAWKI. 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 

16288-303 511 749 923 1090 124 311 515 
797 ! *i 2243 542 S3S 929 68 3M8 73 521 
774 SI2 52 933 4015 00 176 470 699 6054 91 
179 410 R58 990 6064 257 62 441 530 745 
87 9* 903 7121 258 345 56 757 NJ2 96 928 
57 8189 <)6 605 27 714 65 74 856 84 9085 
104 202 405 755 936. 

10538 617 41 '11131 387 488 581 603 710 
32 12020 499 745 841 13481 530 764 824 
937 14265 499 548 78.9 848 15100 356 429 
5"1 6h4 706 34 846 16112 383 671 736 43 
17057 337 50 423 44 754 745 18436 47 627 
860 19111 507 718 85 813 38. 

20005 57 356 451 84 93 613 741 21006 
118 246 314 99 440 525 39 626 715 21 996 
22184 363 446 82 623 728 19 23704 854 525 
61 24032 116 221 321 68 79 400 614 25212 
393 724 957 26193 H72 27892 97 28083 289 
347 84 603 73 719 .866 9.8 960 29067 405 79 
522 47 651 954. 

3O600 31f¥il 214 421 60 93 556 697 782 
32154 606 712 55 978 33356 524 28 72 714 
34082 512 61 751 35368 542 58 722 876 
36424 32 020 882 917 37368 90 568 724 971 
38195 220 663 9fl 767 70 ;t9102 61 650. 

40041 54 205 12 16 316 595 41149 227 
399 478 92 569 687 42021 524 79 43010 97 
170 201 376 611 934 44025 161 323 521 608 
701 41 50 76 822 46 45001 129 87 326 728 
46242 301 774 47229 556 89 633 48171 258 
486 540 740 868 70 49216 6l7 900. 

50302 091 709 46 51080 259 695 52297 
543 652 857 53053 452 515 738 978 54082 
85 225 88 359 587 898 55213 53 385 7l5 970 
56299 303 424 704 13 57009 95 475 782 
58362 469 529 59023 260 326. 510 22 763 
840. 

60150 211 522 933 61133 458 755 988 
98 62173 2|1 45 46 561 63486 545 53 720 
912 64058 313 73 86 622 788 968 65647 89 
796 66089 118 56 348 416 67533 619 37 805 
89 68052 84 221 405 594 69155 236 55 458 
594 80S 935. 

70(161 304 431 556 801 71094 574 923 91 
72208 77 327 713 30 975 73188 644 918 
74181 909 885 75084 212 898 76010 81 196 
385 911 15 77001 360 507 677 733 82 829 
79114 84 451 532 735 865 977. 

80167 219 25 375 518 38 791 81218 575 
78 625 82016 80 264 361 521 37 744 852 
83241 585 655 795 838 840004 148 344 91 

Ja fr«śt ogłoszeń 
jt<ali<ta nic odpowiada 

Ur E. EHHERT 
« h * r » b y w a a a r y c a a a i a k a r a a 

^ T R A C K I E G O 5 (Ewangelicka) 
^yjmulc od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 

?r med EDWARD REICHER 
" • l a l l i t a chorób » k o m y - l i , wenoryołi iycb | t e k -

amnaafe 
t>m. L"er*nl» promieniami Boentjrena. 

°WRóC|Ł- - POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
B r»yjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wleci 

w niedziel? 1 lwięta od 9—12 w poŁ 

*>r PR A P ORT 
c k o r . k o b i e c e i c l ą ź y 

GftANSKA 93 TEL. 1 7 8 - 3 7 
nrzyimu « od 3 — 8 wleci . 

* L e c z n i c y Z G I E R S K A 2 4 
od 10 — 1 po pol. 

Dr med. N I T E C K I 
c U o r o b y a k ó r a e w « a t r ; c i o i 

. • m o c z e p i e i o w e . 
" A W R O T 3 2 , front 1 piętro. — T e l . 2 1 3 - 1 8 

Wyjmuje od 8—9.30 r od 830—9 w. 
^ w niedziele 1 święta od 9—12 w pot 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

. WENKROLLOtilCZNA 
••Menie chorób wraeryc«njrch 1 skórnych 

On . ^ i o i f t t o w s - i a 1 6 1 
fc do 4 l od C-9 wlecz., w niedziele 1 święta 

t'«ni« n

 0 < i 1 0 d o 1 2 w Południe 

" Przyjmuje kubieiu ie»»ri 1' O K A O A »|. 3 
K PIERWSZA 

^ c h o d r a Weneroroficzna 
!*•» *°*aale chor. wenerycznych i skórnych. 

ŴAâKA 1, telef. 1*2-73 <aynn a od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 A 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

^ H E N R Y K O W S K I 
•pecjallsta chorób wenoryornych akóraych 

1 sekinaloych 

* l Traugutta 9, "Z' UitT 
Przyjmuje od 8—11 rano, od 8—9 wlecą 

niedziele l lwięta od 9—12.80 po poŁ 

*Bfc. B R A U N 
Choroby a k ó r n e 1 waneryczne 

' W T C E G I E L N I A N A 4 T E L . 100-57 
Nlcdz. l święta od 10—1 w pot 

r"yj-niij« od 8 do 1 ?) 1 5 9 wiec* 

Dr med. Henryk Ziomkowski 
Cheroby wcntrjrcine noczoplcloat i skórna 

p o w r ó c i ł 
S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9 — 12 I 8 — 9 wlecz, 
w nledzteiu t lwięta od 9 — 12. w pot 

Dr ICed. 

Dr J. NA DEL 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

• I . A N D R Z E J A 4 , lelet. 2 2 8 - 9 2 

przyjmuje od 10 12 i od 4—8 wlecz. 

Dr med. M. GŁAZEK 
C b e r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Teł 185-49. 
przyjmuje od 12 — 2 I od 7 — 8% viecz. 
w niedzielę i święta od 10 — 12 . pol. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER . OINEKOI.OO 

przyjmuje od 8—9 r. 1 4—8 w. 
p o w r ó c i ł 

Z j r i e r a k a 1 1 . Telefon 246 0 9 

L E C Z N I C A „ O M E G A , , 
G Ł Ó W N A 9, t e l . 142-42 . 

przy jmują lekareo we wszystkich specjalnościach 
a b l u o t D e n t y i t y c z a y 

Analizy lekarskie, snstrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, diatermia i U A 

P O K A U A 1 i l . 

Dr. Med. O 

N I E «fl 
pac. char. weaeryezeyah, t k i i Ł y c h i sak iaa layoh 
A N D R Z E J A 8, telefon 1 5 9 - 1 0 . 

pr»yjmnje od S—11 raao o4 o—ł wlana. 
» Bieda, i lwięta od 9 - 1 pp. 

D O ^ Ó R SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e 1 s k ó r n e 

P I O T R K O W S K A 99-
Przyjmuje od 1—3 1 od 5 — 9 wiecz. 

w niedziele 1 święta od 9—12, 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób weneryoznych, moezoplclowycb 

1 skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Telefon 170.80 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wieczorem 
W niedziele 1 święta 10—12 po południu 

Poradnia Wenerolog (zna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Coesn. chor. wemerycanych, •korayeli I ••kaoalayeh 
. Kobiety i diircl przyjmuje «o»lele-l«karŁ 

Czynna od 9 rano do U wlecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr ŁUCJA M A K O W E R 
CHOROBY 8KÓRNE I WhNFK .TZNE. 

leczenie wrzodów, kobietyi d'.ieei) 

©•go Sierpni', 1 TEL. 232-34 
przyjmują od S — U i od 5 — b. 

Dr. med. 

M. R U N D S Z T A J N 
A K U S Z E R I A I C H O R O B Y K O B I E C E 

POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r. i od 4—8 w. 

91 411 34 47 791 948 85014 115 45 402 71 
668 77 718 802 78 86497 653 788 927 87108 
222 65 854 88248 403 89284 434 84 953. 

90533 724 01048 90 24> 322 450 93 860 
92(X)0 87 98 534 616 730 813 93040 227 575 
541 94097 925 95238 305 6 525 727 805 28 
947 96101 4 274 408 36 596 971 97348 49 
79 598 98045 373 990il 132 34 209 57 79 
559 63 671 703. 

100073 85 2.i'' 111 913 101172 281 566 622 745 
81 803 15 69 102321 29 509 $33 777 900 100351 
422 49 512 37 8 !3 63 104033 108 99 320 37 673 
105028 479 677 809 931 160267 529 7056 8 !0 
HI7o:;2 82 132 318 661 737 70 0 6 8 108385 HU 
876 109978 212 519 29 608 93 771 

110533 11129 371 992 112572 966 113890 
953 114144 71 250 76 552 768 150082 417 116559 
888 1 1 7018 503 799 855 077 118064 386 330 830 
119279 387 436 47 616 877 922 30 31 
7 U 61 123076 132 295 332 42 755 61 958 61 80 

120302 435 562 90 772 121617 866 122009 525 
121079 223 76 382 335 125258 373 418 126131 
427 328 661 900 46 127681 725 7-t 84 834 923 
128001 187 98 333 401 60 129088 775 808 
98 2?4 1 933 58 133019 175 354 582 730 809 46 
901 134022 185 433 616 17 716 963 133151 727 
80!) 912 136016 131 331 679 92 797 983 IS704S 
410 678 910 40 138179 710 56 971 139234 55 73 
419 715 875 983 

140324 34 430 578 661 863 962 141058 588 711 
810 112590 918 143074 767 809 141097 301 852 
911 97 145026 32 76 118 296 383 132 579 670 826 
981 116156 78 488 337 1 17325 396 001 17 148340 
511 454 722 843 991 119221 313 31 902 

150112 48 77 421 827 151353 797 152102 
737 821 949 153602 821 44 53 83 93 151061 111 
990 95 555233 751 156143 6') 705 829 8.1 157267 
353 36 5112 678 703 96 158081 341 654 93 756 111 
843 159066 80 99 122 85 400 646 70 

aAr.NIF.NIE TRZF.r.IF,. 
WYGRANE PO ZŁ. 250. 

18 279 357 72 916 1129 69 402 303 39 612 
2279 304 87 473 529 657 69 811 3110 203 126 53 
662 825 4226 633 700 853 5269 386 462 510 676 
809 10 6057 356 638 70 912 71 "230 412 501 30 
621 795 80.11 226 318 61 9010 161 237 78 365 

531 704 

10024 61 144 272 509 13 607 859 11030 170 
460 718 12022 165 228 66 516 623 762 887 13150 
252 510 681 937 14108 4! 219 91 16721 823 985 
17057 85 724 18110 302 431 427 997 19014 386 4 16 
72 78 513 68 601 57 733 56 60 892 

20501 614 978 21411 963 22291 410 360 612 
708 815 23216 718 866 77 24167 586 669 701 34 917 
25129 254 435 43 362 737 26097 686 915 27031 
139 438 561 774 28038 297 726 70 29012 152 

625 77 719 
30070 79 241 665 798 901 93 31109 196 399 

839 32034 68 70 489 913 33461 615 75 92 34654 
796 847 35191 321 33 497 36036 151 352 561 .37023 
38368 631 752 910 82 390J3 217 716 60 881 813 
61 40084 228 457 609 28 

41381 98 817 42177 804 43101 213 809 27 64 
4 4378 651 88D 43087 368 932 91 46129 557 713 
3.' 986 47045 139 60 238 510 48013 178 256 319 
532 49120 331 495 884 

50086 239 428 48511 84 684 791 51012 190 419 
710 830 52102 698 855 53435 586 614 712 39 859 
54048 514 928 33 53379 591 672 97 778 56103 396 

W3 194 24,7. 713 34 992. 57152 551 79o <; 10 3 
59528 690 76B 

60327 417 43 609 i 914 61183 328 77 575 
908 62134 361 4(53 531 6W 922 6*060 85 260 545 
80 871 957 61270 713 53 917 65011 217 9W 66058 
426 771 67036 39 42 69 23'' 5!1 98 672 931 
68298 493 659 917 69190 720 430 

70179 Ri3 68 83 833 937 937 71213 368 751 813 
70170 843 68 83 97 833 97 71215 63 751 813 

29 79 72287 89 383 681 760 82 828 73064 79 113 
63 67 313 544 632 63 832 71282 574 762 71 
75159 211 109 65 'CO 7C-I82 2!6 633 73 744 77207 
131 610 780 967 78111' 780 81 817 21 71 79125 

301 110 583 ' 
80047 1 71 89 261 3?0 70 528 602 856 96 

81586 82326 401 5'7 30 8369) 738 58 84210 
35311 31 577 97F.8 86239 735 301 87132 202 362 
T-30 623 67 Tfl9 97 38222 323 693 89706 9 869 
935 

90036 680 813 91356 471 642 746 800 92370 
621 93322 39 t')7 09 577 94012 529 674 715 901 
95111 292 515 96077 100 516 683 725 52 97289 
312 53 470 98101 48 691 796 99010 44 1 667 96 
763 807 

100257 537 018 21 67 W125 36 70 89 246 438 
f<" 735 102239 103188 200 537 652 967 85 1042W 
511 699 774 105153 71 106239 679 751 64 901 
107288 680 713 87 9*7 1684181 &*• 915 75 109191 
208 MO 518 70 638 97K 

110522 111091 162 4.51 893 U2102 90 223 97 
783 113156 63! 845 114G00 32. 10- 111 3620 911 
115000 i4 561 856 30 976 11610]^78 -;m 117022 

,31 41 118257 322 473 5"1 90 773 119029 126 40 
509 

120175 238 439 531 810 1221(13 360 617 98 
123041 233 121032 1 13 4.42 125030 596 733 851 87 
126292 346 483 615 862 124 127275 180 375 713 
836 73 84 12*182 267 471 398 649 120594) 

130)39 527 770 13134J 452 11 311 688 132948 
133032 119 411 510 800 37 13)037 266 53 557 
631 82 135911 17!! 353 171 73 886 991 136361 
513 618 89 7"0 "6;' 137603 9?6 133067 301 13 806 
27 921 139333 57 663 

110136 7!2 059 1 11316 r;;j 11:7309 254 
611 787 996 144016 162 693 910 1133"9 60 330 
"19 7:' 1 16036 79 lr. 95 2"6 Ki 6 661 713 913 63 
117263 338 318 810 97 113111 35 58 11.5007 311 
129 057 75 * 4 

1500063 136 374 193 ,5Q5 718 914 151014 217 
>35 432 515 700 15221.0 325 567 C57 964 153100 
263 81 333 330 1,51177 330 151177 330 466 621 716 
28 839 17 J 55335 ii97 156832 137001 134 65 1"> 221 
358 560 639 891 158331 625 63 9"5 15925 505 92 

PriUiacfel 
twego gospodarstwa jest płyn L U N A 

ktćry czyści gzyby. ) u s t r e , s r , b r « 
i platery 

llit lim.. 
6Kawet bardzo 
doświadczona 9ani domu 

s k o r z y s t a , 

Sbkazy prania fyrsttem, 

urtudzsoe przez naszą hrmę w cza-
siy od 4.V. — 21,V WÓH. Wy-

-~^Va2e, J a k ł a tw i * urządzane przez 
się od 4.V. ~ 2\,\ Win. 

bz\to\ox\y personel pok&zGĄ&k^ditwb 
p r a ć . s u s z y ć i prasować delikatną 
bielnnę kolorową. Przyniesione 
drobne sztuki bioUzny chątnie p r a ć 

•*<ort,v n a p r ó b ę . 

d r o b n e s z t u m . . . 
b ę d z i e m y n a p r ó b ę . 

iezpŁaine póKazy prania 

odbywała się w Sklaiiie Aptecznym 

P ódi, u l . LimanowBUlogo N r 5 6 

O T O M A N Ę , garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
biurko, krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

C H O R Y C H 
m m m m M, TEI. u 6-33 

przuimuią lekarze we wszystkich specfalnosctach 
K o e n t g e n i G a b r e t F i z y k a l n e j T e r a p i i . 

P O R A D A 3 z ł . C Z Y N N A O D 9 RANO D O 8 wieczór 

- K O Ł A -
o g u m i o n e 

do w o z ó w — t a n i o i s o 1 i d n i ( 
a a a ł a l w y k o n u [ e f a b r y k a 

Główna 7, TEL. 2 6 9 - 8 1 

Dr Klinger 
S E K S U O L O G 

przeprowadził się na ul. 

P R Z E J A Z D 17 ^ e / ° 2 n

8 

APIBIIŁAIOMUPI S K O F N O - W E N E R Y C Z N E 

Z a c h o d n i a 5 2 f ront I pie.tr.> 

11—12 Dr. Dii Ui lewici 
12— VA Dr. Skusić wici 

Dr Nitecki 
P O R A D A « 

( P i o t r a vrska 17, t e l . 134-67) 
3%—9 Dr Ekkeri 
5 - 6 Dr Balicka 
5—7 Dr Sławowczyk 
7—8 Dr LirskJ 

Z Ł O T E 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 zł z gwaran
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef", Nawrot 54a, te l . 191-85. 

Lecznica 
dla Psów 

lek. wet. M. A. Reicha 
G d a ń s k a 117 

(t6$ Zamenhofa ) lei. 175-77. 
STRZYŻENIE jwów. 

P o S łońce 
do W Ł O C H 

21/6- 20/6 
Pociąg popularny do ITALI I 
lołączony ze zwiedzaniem 

B u d a p e s z t u 
W e n e c j i 
F l o r e n c j i 
A a y ż n 
N e a p o l u 
C a p r i 

I Wezuwiusza 
Cena zł. 199.— 

Zapisy i informacje: 

Wapns- Liii Cook 
Łódi, P I O T F K O A i K A 68 I 

^ t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . % 

http://960.il
http://aAr.NIF.NIE
http://pie.tr


£ C H U N r U 6 

S K A N D Y N A W S K I E D O M Y R O D Z I N N E Hsiażc Michał podczas defilady' 

LUDZIE Z 
S z w e d k o m m o ż n a p o z a z d r o ś c i ć . 

Utarło się zdanie, że dzisiejszy rozkład 
życia rodzinnego ma swoje źródło w pracy 
zarobkowej kobiet, które przebywając po 
za domem, nie mają czasu, energii, ani 
chęci zająć się organizacją ogniska rodzin 
nego, ani wychowaniem dzieci. Nie wcho 
dząc w głębszą analizę tego skomplikowa 
nego skądinąd problemu, przypatrzmy się 
jaką na to radę znalazła kobieta skandy
nawska. Jak praktycznie i harmonijnie u-
mie ona ułożyć sobie życie, nie tracąc nic 
z jego wartości dzięki temu, że pracę od
daje we właściwe ręce, które mogą ją wy 
konać najsprawniej, najlepiej i z najmniej 
sza stratą czasu. 

W Szwecji, Danii 1 Norwegii znaczna 
część kobiet pracuje zarobkowo I wycho
dząc za mąż wcale nie myśli rezygnować 
ze swej samodzielności. Mimo to liczba 
małżeństw jest tam stosunkowo duża, a li 
czba rozwodów procentowo niewielka. — 
Dom jest dobrze utrzymany, a dzieci ma 
ją dostateczną opiekę I nie tworzą owej 
wielkiej gromady „półsierot" (chociaż nie 
straciły ani ojca, ani matki), jakich widzi 
my tak dużo np. u nas. 

Kraje skandynawskie zawdzięczają to 
umiejętnej organizacji życia I podziałowi 
zajęć. Jako przykład posłużyć może jeden 
z licznych w Sztokholmie „domów rodzin 
nych". Jest to olbrzymi gmach, złożony z 
szeregu poszczególnych, zupełnie oddziel 
nych mieszkań, tym tylko różniący się od 
normalnego mieszkania, że w żadnym nie 
ma kuchni, najwyżej mała kuchenka gazo 
wa do podręcznego użytku. W suterenach 
na dole znajduje się ogromna wspólna ku 

chnia, pozostająca pod nadzorem facho
wej gospodyni, gdzie się przygotowuje po 
siłki dla wszystkich mieszkańców domu. 
Nie jest to bynajmniej jedzenie z „kotła" 
dla każdego jednakowe, jak w każdym du 
żym domu i dobrze prowadzonym hotelu, 
można tam zamówić specjalne menu, odpo 
więdnie do indywidualnych potrzeb i gu
stów. 

Na dole znajdują się również pralnie 
i prasowalnie. Wykwalifikowana kierow
niczka zajmuje się utrzymaniem porządku 
w tym wspólnym domu, na życzenie i sto 
sownie do umowy, posyłając do poszcze
gólnych mieszkań pokoójwki do sprząta
nia i innych posług. W wielkich salach ba 
wią się zamieszkałe w owym domu dzie
ci w czasie, kiedy rodzice oboje są zajęci 
Jest to rodzaj jakby całodziennych przed
szkoli czy żłobków, gdzie dzieci mają nie 
tylko doskonałą opiekę, ale I wszelkiego 
rodzaju gry i rozrywki, którychby oczywi 
ście nie mogły znaleźć w każdym pojedyń 
czym mieszkaniu. 

Inne sale przeznaczone są dla starszych 
dzieci: tam uczniowie odrabiają lekcje, ma 
jąc w razie potrzeby fachową pomoc, » 
zawsze dostateczną opiekę i mogą korzy 
stać z bogatej czytelni i biblioteki. Sale 
czytelniane i biblioteki są również dla uży 
tku dorosłych mieszkańców domu. Może 
się pozornie zdawać, że tego rodzaju życie 
jest życiem w hotelu I że wyrastające tam 
dzieci są od powijaków pozbawione cie
pła rodzinnego. Bynajmniej ich tylko złe 
strony tego życia, brak rozsądnej opieki, 
zły humor przemęczonej matki, przesądy 

Potężny tank miażdży wtzyttko na $wei drodze 

W Bevington (Anglia) wypróbowano działanie nowych tanków, 
swej drodze piętrowe murowane domy. 

które miażdżą na 

staruszki babuni, lub otumaniający wpływ 
głupiej czy niesumiennej niańki. Dzieci, co 
jest ważne, uczą si^ w domach rodzinnych 
i bawią w gromadzie, od najmłodszego 
wieku przyzwyczajają się do życia społecz 
nego, wzajemnie urabiają charaktery, ście 
rając ostre ich kanty, niwelując wybujały 
egoizm. Po południu, kiedy rodzice wra
cają do domu, życie rodzinne kwitnie w 
pełni. 

Matka zamiast z niechęcią I znużeniem 
zajmować się tysiącznymi drobiazgami 
szarej egzystencji, może cały swój czas I 
energię poświęcić współżyciu z dzieckiem 
ii rodziną, może być matką ,żoną panią do 
mu, zamiast, jak to się u nas często zda 
rza — zabieganą, zamęczoną, wiecznie nie 
zadowoloną, służącą swoich bliskich. Je
żeli ktoś w domu zachoruje, fachowa pie
lęgniarka Jest na zawołanie, matka spo
kojnie może Iść do pracy, włedząc, że 
wszystko koło chorego będzie zrobione na 
czas i tak, jak być powinno. Nie należy 
przy tym sądzić, że tego rodzaju organi
zacja kosztuje drożej, niż normalne z zwy 
kłych warunków utrzymanie domu, prze
ciwnie, dzięki umiejętnej kalkulacji i sko
masowaniu wydatków, wypada to nawet 
taniej. 

Nie mówiąc już o zaoszczędzonych si
łach I zapasach energii życiowej ł dobrego 
humoru, którymi się u nas często szafuje 
tak rozrzutnie, a które przecież także sta
nowią kapitał nie do pogardzenia, kapitał 
którego nie podobna odzyskać skoro już 
raz został roztrwoniony. Może dzięki wła 
śnie owej umiejętnej organizacji życia w 
skandynawskich domach, mieszkańcy tam 
teJszych miast mają często tak radośnie 
uśmiechnięte twarze. 

Rumuński następca tronu, książę Michał który jest podporucznikiem brał udział 
w ostatniej defiladzie w Bukareszcie jako dowódca plutonu. 

Nic f cdi rabarbaru, 
cjdy chorujesz na nerki! 

Rabarbar znany jest szeroko, Jako czę 
sto używany środek przeczyszczający. 

Substancja jednak mająca działanie 
przeczyszczające, zbajduje się wyłącznie 
w korzeniu tej rośliny, łodyga zaś jest zu
pełnie od tej substancji wolna. 

Łodyga rabarbaru, dzięki swym zale
tom, cieszy się coraz większym popytem, 
jako roślina, która na równi z owocami mo 
że być użyta w postaci kompotu. M i ona, 
bowiem, szczególnie przyjemny, kwasko
wy smak Dla kuchni dietetycznej rabarbar 
ma znaczenie raczej jako orzeźwiające, ani 
żeli posilna jarzyna. 

Królowa angielska Elżbieta 

potrafi zajrzeć do Moi 
„Simpsoniada" króla Edwarda mocno 

nadszarpnęła powagą i godnością rodziny 
królewskiej w Anglii. Król. który rzucił 
pierwszy tron świata tylko po to, aby nie 
tracić towarzystwa ekscentrycznej rozwód 
ki, rzucił większy cień na historię Anglii, 
niż Henryk VIII, który pożądając zmiany 
kazał ściąć coś sześć żon i żenił się osiem 
razy. 

Obecnie panujący Jerzy V I i jego nie
zwykle miła małżonka, stanowią razem 
parę godną największej miłości ludu an
gielskiego. Starają się oboje o te uczucia 
w sposób zastanawiający. Tak pracowi
tych monarchów Anglia chyba nie miała. 
Nie ma dnia żadnego, aby nie byli w pod 
róży, aby nie odwiedzali najbardziej za
pomnianych zakątków Anglii i nie nawią
zywali bezpośredniego kontaktu z ludno
ścią. I król i królowa nie wahają się przed 
przestępowaniem domostw prostych ludzi. 

Ody bawią np. w obozie wojskowym, kró 
Iowa potrafi zaglądać do kuchni żołnier
skiej i do mieszkań podoficerów. Rozma
wia z ich żonami, wypytuje się o dzieci. 

Jeden z ostatnich numerów „Daily 
Mail" zawiera fotografię sympatycznej pa 
ry. Jest to sierżant Durman z 1 Royal 
Welch Fusiliers, jego żona i małe dziecko 
w poduszkach. Dzielny wojak trzyma w rę 
ku ozdobne pudełko zawierające srebrny 
sztucicc, t.j. nóż, widelec i łyżkę. Historia 
tej pary małżeńskiej jest bardzo prosta. 
Gdy królowa zwiedzała pewien szpital, 
właśnie żona sierżanta Durmana powiła 
dziewczynkę. Królowa ujrzawszy dziecko 
miała powiedzieć, tak referuje „Daily 
Mail", rozchodzącą się w dwóch milionach 
egzemplarzy: ,.What, a lovely baby" (,,Co 
za kochane dzidzi"). Gdy więc dziecko 
zostało ochrzczone, królowa pamiętała o 
nim i przysłała srebrny sztuciec. 

Jako roślina, zawierająca znaczną ilość 
włókien, nie może być rabarbar zaliczony 
do potraw lekkostrawnych, można jed
nakże dogotować go do postaci kwaskowa 
tej I po przecedzeniu uczynić dostępnym 
dla dzieci i osób z zaburzeniami trawienia. 
Włókna, nicpoddające się łatwo trawieniu, 
zostają w ten sposób usunięte. 

Kwaskowy smak, właściwy rabarbaro
wi, pochodzi z obfitej zawartości w nirrt 
kwasu szczawiowego, która dochodzić mo 
że do 3.8 proc. 

Wskutek tego należy wziąć pod uwa
gę fakt, że nie jest wykluczony szkodliwy 
wpływ tej rośliny na organizm. Przy wra 
żliwości na kwas I przy chorobach nerek 
używanie tej potrawy Jest przeciwwskaza
ne; były nawet spostrzegane zatrucia po 
zjedzeniu większych ilości rabarbaru. 

PODSŁUCHANE 
NALEŻY SIĘ RABAT. 

Lekarz: — Więc uważa pan, że mój ra 
chunck jest zbyt wygórowany? Niech pan 
nie zapomina, że odwiedziłem pańskiego 
syna przeszło trzydzieści razy. 

— Owszem, przyznaję to, ale z drugiej 
strony, niech pan doktór weźmie pod u-
wagę, że mój syn zaraził szkarlatyną całą 
klasę... 

BEZSENNOŚĆ. 
Dwóch przyjaciół spotyka się na ulicyi 

— Co u ciebie słychać? — pyta jeden. 
— : Takie mam przykrości i niepowodze 

nla w interesie, że nie sypiam po całych 
nocach. 

— To rzeczywiście strasznie przykre. 
I co pan na to robi? 

— Cóż mam robić? Sypiam po całych 
dniach. 

Concordia NERREL 
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— Myślałeś — zapytała cicho — że taką rzecz możm 
wyrównać pieniędzmi? 

Zaśmiał się krótko, gorzko. 
— Wiem, że nie można. Na to nie ma zadośćuczynie

nia. 
Jacąueline odwróciła się, odeszła do stołu i usiadła na 

swoim krześle. 
— Chciałem ci zapewnić pewną niezależność. Chcia

łem, żebyś się czuła wolna... niezależna ode mnie. 
— Rozumiem... To znaczy spłacałam ci długi... wy

kupywałam się z niewoli — tu zarumieniła się silnie — 
j za twoje własne pieniądze? 

— Tak. 
Milczenie. 
Nagle ona krzyknęła ostro, histerycznie: 
— Dlaczego się nie śmiejesz? To przecież — śmie

szne! Ach — śmieszne! 
Milczenie. 
— I jeszcze to podejrzenie, że mogłabym się z ciebie 

śmiać — ciągnęła z drżeniem Jacąueline — podczas gdy 
ty na każdym kroku pomniejszasz mnie i zawstydzasz! 

Zakryła twarz dłońmi. Podszedł, odjął jej ręce od 
twarzy i mocno ścisnął w swoich. 

— Spojrzyj na mnie! — nachylił się nad nią. — Czy 
ja się śmieję? 

Jacąueline spostrzegła zdumiona, że oczy męża, za
wsze takie burzliwe i gniewne, zmieniły wyraz. Patrzyły 
na nią żałośnie jak przez łzy, ale nawet łzy nie zrobiłyby 
na niej równie wstrząsającego wrażenia. 

Odwróciła głowę. 
— Żałuję... przepraszam... jąkała. 

Był jej w tej chwili ogromnie bliski, tak bardzo, że 
nie czuła zbytniej urazy o świeże odkrycie. Dużo bliższy 
niż nawet w okresie przyjacielskich dni w Cairnaig. Obu
stronnie byli tak bliscy zupełnego porozumienia, że je
szcze chwila, a byliby sobie padli w objęcia, gdy nagle 
Duana zdjął raptowny strach, żeby się nie zdradzić z mi
łością, którą wiecznie w sobie dławił. Opamiętał się. 
Zmiana była subtelna, prawie nieuchwytna, lecz Jacąueli
ne spostrzegła się i zareagowała jak zwykle. Tak w za
ślepieniu przepuścili moment szczęścia. 

— Ja jednak... nie rozumiem czegoś, Henryku — za
częła z pośpiechem... — Ty mi jeszcze czegoś nie po
wiedziałeś... Czy... Czy jednak miałeś prawo tak postąpić? 

Duanowi twarz się zmieniła. 
— Jak to — czy miałem prawo? 
— Bo... bo to takie dziwne... takie tajemnicze. Czy 

zrobiłeś to tylko dlatego, żebym się czuła pieniężnie nie
zależna od ciebie? 

— A cóż by mogło być innego? 
— Nie wiem. Nie mam pojęcia. Sam powinieneś ro

zumieć, że mnie to musi dziwić, skoro nie dajesz żadne
go wyjaśnienia. 

Jacąueline nie chciała mu bynajmniej okazać nieufno
ści. Pragnęła tylko dowiedzieć się całej prawdy. On jed
nak wyciągnął z tego zazdrośnie najokrutniejszy wnio
sek. Odsunął jej ręce, odwrócił się i nagle znów do nitj 
zwrócił: 

— No, mów otwarcie! 
— Co mam mówić? 
•— Że mnie posądzasz o dalszi. kradzieże. 
— Henryku — krzyknęła. 

— Raz to już było — powiedział ponuro. — Sami 
mówisz, że w tym jest coś... dziwnego. 

—r Ja cię nie posądzałam — zaperzyła się. — Ach, 
nie! Cokolwiek powiedziałam... cokolwiek we mnie wma
wiano... ... -9 

— Wmawiano? — podchwycił. — Więc to nie był 
twój pomysł? 

Jacąueline potrząsnęła głową. Była przerażona. Dua.1 
miał twarz zaciętą, oczy zimne, usta surowe. • a 

— Nie, ja... nigdy... naprawdę... sama... nie.. — jąka' 
ła się. — Byłam obrażona za to, że mnie tak... tego.-
traktowałeś... Podsunięto mi podejrzenie... Dałam sobje 

wmówić... Może to było dla mnie dogodne... Wstyd mi» 
Henryku, ale nie... ja wpadłam na tę myśl... 

— Nie będę więcej pytał — odparł i przemknęło n"1 

przez głowę, że gdyby nie trucizna uprzedzeń, które E H 
zaszczepił dziewczynie, możeby on, Duan, zyskał j«l 
względy. — Może kiedyś — dodał tonem groźby — b f 
dę miał możność odpłacić się pięknemu Walterowi. Wie f* 
mi, że nie pominę sposobności jeżeli się nadarzy. 

Wypadł z pokoju, zostawiając ją samą, nieszczęśliwi 
i niewiele rozumiejącą. Cóż miała począć? Czuła, że wp** 
dła w wir. Poszła się położyć, lecz nie mogła zmrużyć 
oka. 

Gorzko jej było, że uznanie dla odkrycia ojca ze sfO* 
ny uczonego towarzystwa okazało się bajką: że radoW*' 
ła się bezpodstawnie, że Duan wywiódł ją w pole. Pr*'* 
całą noc miotała się między dwoma uczuciami: szaloneg" 
gniewu, że ją tak oszukał i rozczulenia, że uczynił td 
jej dobra. Pomógł jej kupić wolność, którą się tak chrf' 

aktor naczelny: Francłazak Probat odbito w drukarni Jana Styp«rk»wM>fy 
w Łodzi, łwjfljl* 

Wydawca: Jaa Stypdkow^* 
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